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CZECHOSŁOWACJA ZWRACA POLSCE
dwa powiaty Slaska zaoizańsKiego

Serdeczne pcwrtaitle armii
Gdy do K rakow a nadeszła w iado­

mość o pomyślnym rozwiązaniu spra 
wy Zaolzia, z ipanow ał w  mieście 
entuzjazm Bądźmy szczerzy i dodaj­
my, że w  wielkim stopniu radość 
spotęgował łakt, uniknięcia —  zda 
w a ło  się —  już niechybne) wojny. 
P rzec ież  właśnie K raków  i Górny 
Śląsk byłyby najbardziej zagrożone

Radość trwała w  K raków .e przez 
całą noc z soboty na niedzielę, co 
zaznaczyłar się w dużym ożywieniu 
lokali. W czas rano na. dworzec ko­
lejow y zdażały tłumy Krakowian, a- 
bv udać się do oswobodzonego C ie­
szyna i być świadkam: uroczvstej
chw ili przejęcia rozdartego miasta. 
W  tej pielgrzym ce, osiagającer cyfrę 
k Ikunastu tys ęcy. przew ażały na 
szczęśc e nie figury urzedowe. lecz 
m łodzież i orosty lud. Ew Cieszyna 
udawał się naród polski, aby św ię­
cić swoje zw ycięstw o.

Po  drodze chłonął pociąg na wet 
z na;mnieiszych stacyiek rzesze p ie l­
grzym ów  nad Olzę, W  wagonach 
rozm ow y nie toczy się na żaaen inny 
temat, tylko o naszym sukcesie, o 
n '“ p eWności obce: pomocy, o p rzy­
szłym pleb 'scycie i o  n iezaprzeczal­
nym wzroście poręgi Niermec, Uro 
czysty nastrój spotęgował się od
B :elska

Na każdym domu, nawet samotnie 
stojącym w polu, pow.ewa sztandar 
polski, na wszystkich twarzach da­
wno niewidziana radość. W  Bielsku 
i na następnych przystankach, a 
zw łaszcza w G oleszow ie i Skoczo­
w ie  miejsca w  pocrabu są .uż zdo­
bywane przemocą- Skoczów- to już 
chyba cały po;echał w riedz t ię  do 
Cieszyna

N a całej linii od B elska do C ie­
szyna znać pogotow  e wojenne, dziś 
już tu nieaktualne. W  lasach i na 
polach dvm :ą kuchnie polow e i sza 
rze 'ą  kolumny czo łgów  i w szelak ie­
go sprzętu wojennego, w  pociągach, 
domach i na polach wszędzie pełno 
żołn erzy W agony maskowane z ie ­
lenią.

M  mo, że jeszcze w czota f m.ała 
b y t  lu wojna, po  ludziach me znać 
siadu obawy W szwstko dumne, ro z­
mowne- W  Skoczow ie wsiada do 
pociągu kilkudziesięciu ludzi w  sile 
w ieku w  beretach granatowych. Na 
twarzach znać trudy. T o  uchodźcy z 
Zaolziu Są wśród nich przedstaw i­
ciele wszystkicL zawodów , po łącze­
ni jednak jedną na’w iększą wspólno­
tą- fana‘ yczną, wprost ognistą m iło­
ść ą do Polski i gotowością do 
wszysłkich ofiar T o  prawda, że 
przesady było sporo w  fantastycz­
nych opowieściach o napadach cze- 
sk ch i bitwach za Olzą, ale rzec zy ­
w iście o i ar poległo  w :ele i do k rw a ­
wych  starć doszło kdkakrotm e Je­
szcze z soboty na niedz ele sły szano 
odgłosy w alki w  samym Cieszynie

U chodźców  umieszczono w  trzech 
obozach —  w  Ochabach pod Sko- 
czow-em w  R ayczy i w  Hermt nowi- 
cach. ’ ą on: skromni i rp;lczącv,
trzeba ich dopiero ciągnąć za jęz^k 
Pytam y o stosunki za O lzą. Trudno 
ju i było dłużej w vtrzvm ać Dziś na 
w et ty lko  rozkaz trzyma ich na u- 
v  *zi.

Czechów  i N iem ców  na Śląsku Za- 
olzańskim praw ie nie ma na wsi, est 
tam rdzenna polska ludność, a nawet 
w  M orawskiej Ostraw ie w  żyłach po 
łow y m eszkańców  płynie krew  po l­
ska O N :emcach uchodźcy wvra 
żalą się oględnie, ale bez entumaz 
mu; Kożdom a nienaw.dzą, Do ko­
munistów usposobieni tą również

nienawistnie, podobnie jak do Ży­
dów.

Jest już Cieszyn, tonący w  bar­
wach narodowych. Na stacj, m row ie 
ludzi. Ktoś rzuca żart, przyięty bu­
rzą śmiechu: „wszechno w y liza * '1 
W ysiadający intonują pieśni naro­
dowe 1 eraz dopiero zauważyliśmy, 
że na wagonach zalepiono tabliczki 
7 napisem stacji docelow ej Czesky 
T eszn  W  mieście tłumy p rzew a­
lają się P rzybyło  tu z k łkadziesiąt 
tys:ęcy ludzi z całej Polski, ale naj­
w ięcej z naibliższych okolic: z B ie l­
ska, Górnego Slaska i Krakowa. A le  
są i ludzie z Poznania, z W arszawy, 
a także Polacy z zagranicy.

Na ulicach uwijają się sylwetk i w  
różnobarwnych mundurach, górale i 
Ślązacy w ślicznych strojach ludo­
wych, migają na ramionach opaski 
ze znakiem Polaków  zagranicą: ro ­
dła A  nade wszystko wszędzie 
kw iaty kolory białoczerwone- Na
autach, rowerach na p ersiach Co 
chwilę w .dać pod-noszace się prawi 
ce w narodowym pozdrow en iu

Idziem y nad O lzę na most jubile­
uszowy Czeskosłowacka bariera 
graniczna podniesiona po tamtej 
stronie polska policja Zasieki z dru­
tu kolczastego na moście do połowv 
usun ę łe. Na drugim głównym m o­
ście stolą gru p li Po laków  W  sa­
mym mieście na tamtym brzegu, 
gdzie ieszcze policja nie puszcza, ci 
sza T y lk o  ze wszystkich dosłownie 
kamienic zw isają sztandary polskie. 
O koło południa nad przyczółkiem  
mostowym zawisł ogromny, transpa- 
•"en* z orłam" polskimi i napisem: 
„W ita jc ie ! Od dziś w ieczn ie ra-

Ił*zem : .
Zaczyna się powoli zaludniać tam

ta strona Polakami. Pod pomnikiem 
powstańców  po tej stronie grom a­
dzą się tłumy od wczesnego rana 
choć wejście wojsk ma nastąpić do­
piero o 2 po południu. Na szczycie 
w ieży piastowskiej majestatycznie 
pow iew ają chorągwie, jakby symbol 
w ieczności i w ytrw ałej dumy P o l­
ski. U stóp w ieży pomnik powstań 
ców  cudowny, pełen życia. Zakoń­
czyła się już dziś właściwie- jego ro ­
la. W ypełn iono rozkaz, do jakiego 
porywał jego m iecz wyciągnięty m 
stronę Olzy.

Z pewnym opóźnieniem w kroczyły  
wojska polskie do C-eszyna niegdyś 
czeskiego. Pierw sze w kroczyły  czo ł­
gi, potem entuzjastycznie witana 
piechota podhalańska z orkiestrą. A  
potem  szli i szli bez przerw y kilka 
godz.n. I przez k ilka godzin sypały 
s:ę na nich bez przerw y kw iaty. Je 
żeli n ektóre momenty w ielk iej 
c h w li zajęcia przez Polskę SJąsica 
Zaolzańskiego m iały na sobie pe­
wien cień, pochodzący od partyjnic- 
twa pewnych ugrupowań { niepo 
zwalalącej w  pełni się radować poli 
cji, o tyle wojsko - wzbudziło naj 
głębszą m łość przez swoją skromną 
radość D e łez wzruszały młode 
twarze naszych obrońców, pełne naj 
prawdziwszej radości i szczęścia w 
chw-li wkraczania za O lzę

Za woiskiem, które zajęło stano­
wiska jużto na ulicach i placach C ie­
szyna, |UŻto pom aszerowało w  re ’on 
cieszyński kilka lub kilkanaście k i­
lom etrów  dalei, w kroczyła  do b y łe ­
go czeskiego Cieszyna nteogarnięta 
fala ludności i rychło rozlała się no 
calvm mieście, nie pozostawiając ża­
dnego zaką*ka w o le g o  Już po­
znikały lw y czeskie z gmachów pu­

blicznych ale pozostały jeszcze na 
skrzynkach pocztowych, pozostały 
też szyldy czeskie Z zadowoleniem  
trzeba lo podkreślić, ze nie n szczo 
no tych rzeczy, boć to  przecież na!- 
mniei ważne. Zerwano tylko af.sze 
czeskie, a że były drukowane w  p o l­
skim do połow y języku, tę polską 
ich cześć pozostawiono. Fożal się 
Boże, jaka na nich polszczyzna. To  
af-sze o mobilizacji. W idać też <J_- 
sze z podpisami Kożcionia. Polacy 
niszczyli tu gazety czeskie, ale usza­
nowali np. szyby i wystawy. Zbito 
tylko kilka szyb Żvdom.

Miasto, rrie licząc p-zybyłycb, ro 
bt wrażenie wym arłego. N ic dziw 
nego, przecież to miasto czesko- 
żvdowsko-n:em ieckie. Czesi i zdaje 
się SD oro  Żydów  zw inęto mana*ki. 
N iem cy pokrył’ się w głąb domów. 
Specjalnie życzliw ie ich nie w ia n o  
owszem  zrywano dokładnie a f  sze 
Partii Sudeckiej. Ci Czesi, którzy 
pozostał, starają : le mów ić po poi 
sku, choć m  to na razie nie -dzie. 
N ikt do nich nie ma urazy, Om być 
może są Polakam i zczechizowauym i, 
bo na szyldach często w idzi r:ę takie 
nazw ska jak Bujek lub Tirla  znane 
u nas na Siąsl u.

Na wystawach widzi się różne o- 
brazki maiace w yrazić radość z 
przybyc-a Polski.' Np za jedną szy­
bą królowa Jadw.ga spowita w  bar­
wy polskie Być może że to ochro­
na przed ewentualnym zdem olow a­
niem podyktow ała w łaścicie low i ten 
objaw p a lro tvzm u  Czesi zapewne 
liczyli się z mszczeniem sklepów, bc 
pozabiiali je deskami i żaluzjami. A 
le ich obawy okazały się bezpod­
stawne.

Gmachy państwowe opustoszały.

Jeszcze ty lko jakieś zabłąkane auto 
w yw ozi ostatnich Czecnów. Zato lu­
dzie szale,ą w  cukierniach i piw iar 
n.ach. W  „Po lon ii", rozporządzające; 
wspaniałym gmachem, gwar kip 
Tłumy Polaków  tutejszych i p rzyby­
łych św ięcą narodowy triuml. C t  
chwilę rozlegają s;ę śpiewy, p rze­
mówienia, toasty. N ie ma końca w i­
watom  Ośrodkiem zainteresowania 
jest osoba posła W clfa , który z u- 
simechem rozdaje autografy. P łynie 
strugami wino. Na ul cach rucn o- 
siąga zenit. Entuzjazm wybucha co 
chwilę na w .dok grupek żołn ier­
skich i tutejszych polskich harcerzy.

Gdy przybywa pierwszy pociąg z 
wojskiem i polskimi koleiaizam i, w/ 
bucha nowa fala entuz.azmu. Na po­
czcie tłumy

Zapada zmrok i w ykw ita :ą tu i 
ówdzie neony, zadatek przyszłego 
życia. Jakież .o piekne będzie m ia­
sto! —  sedno z nabadnieiszych w  
Polsce- Na slupie oświetlona tabli- 
ca-drogowskaż do K a rw ‘ny, Ostra­
wy i Jabłonkowa. . Z dumą myśli­
my, że to też nasze, że tam nowe 
czekaja nas piękność’ Fala ludzka 
zaczyna zwolna odpływać za O lzę 
Jest nadzieja, że część iej tu pow ró­
ci. Musi pow rócić aby zaszczepić 
nowe życie na tych z.emiach.

N ow e życie, które porw ie do dal­
szych marszów nasz Naród M oże 
ten fsązak z Opo'a, który tak ża ło­
wał w  Cieszynie, że to nie Opole do 
Polski przyłączono, przeżyje l.iedvś 
podobny dzień, lak uchodźcy z C ze­
chosłowacji, k tórzy przekroczyw szy 
Olzę, całowaH św iętą ziem ię śląską.

Jan B.tlutowlcz.

Czechosłowacja w  obliczu nowych zmian
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Na mapie uwidocznione są tereny, zamieszkałe przez ludność polską, niemiecką i węgierską (granice osiedlenia ludności węgierskiej są zakreślo­
ne nieco za daleko ku północy). Nie zaznaczono tu rozgraniczenia między Słowakami i Rusinami, nonieważ zagadnienie słowackie i ruskie nie 
nabrało jeszcze charakteru terytorialnego S t r z a ł k i  wskazują kierunek wkraczania wojsk po,ckirh i niemieckich, biorący ch w  posiadanie 

tereny przyznane bez plebiscytu. Tereny, na których ma się odbyć plebiscyt, są oznaczone odrębnie.



Słr 2

Berlin w  gorącej chwili
S ta r t u „ D o b s ia " . W  t r z y  g o d z in y  od g ra n ic y p o ls k ie !. —  P ie r w s z e  
w r a ż e n ia . —  S ze s n a ś c ie  la t te m u  a d zis ia j. —  G a rść w s p o m n ie ń , 

„G a s tro n o m ic a " . —  W e rs a l, nie P o c zd a m .

Spór czesko ■ węgierski

Berlin, w  lecie 1938.
W yjeżdżam  z Poznan a po śniadan'u 

w  kawiarni Jóźw.aka. u tzw. „Dob- 
sia . Na iej ścianach czytam  charak­
terystyczny napis: „Zak ład  chrześci­
jański —  tylko dla chrześcijan". ,,Nu- 
raerus clausus" i „numerus nullus", 
M yślę, coby się stało, gdyby ktoś 
w yw .es ił podobny szyldzik w  krakow  
skim „Grandzie Iu d  warszawskiej 
„Z iem iańskiej A le Poznań jest P o ­
znaniem

X
Pamiętam n.ezbyt odległe czasy po- 

woienne, gdy z W arszaw y w yjeżdża ło  
się*w ieczor„ a na popołudnie dopiero 
zdążało do BerLna. D z’ ś jedzm s.ę 
jak przed w ojną lub prędzej: „kocim  
skok em' od granicy polskiej. M ija 
s,ę chyżo słowiańskie grodziszcza 
marchii brandenburskiej: nową srani 
cę mem ecką Neu - Bentschen (z ta­
kim samiutkim kościółkiem  n ow ocze­
snym, jaki w_dz:ałem  św ieżo pb na- 
szei stron:e, w  Murckach na Śląsku), 
Stentsch (starą granice): Schw ;ebus. 
K o lo  Frankfurtu, nazw y niemczeia: 
śm ga skroś pociągu fryderycjańskie 
pole b itwy pod Kunersdorfem, dalei 
już —  słynne z farsy, iaka s; ę w  nim 
niegdyś rozegrała —  Koepenick i —  
inne przedm.rścia Berlina- N ie mogę 
nawyknąć do monumentainych brzy- 
dactw, jakie narosły w okół zw łaszcza 
,,A lexanderolatzu ; do niezbyt es*e- 
tycznegn koloru ^m otorów ek”', jakżeż 
odm ;ennvch od gibk;ch konstrukcyj 
w łoskich, u nas bodaj także w użytku.

X
N ow e „k o losv ‘ błyszczą już w 

św ietle „neonow W ysiadam  na 
„Friedr-chstrasse" (w  remoncie az do 
roku 1942, niczym dworzec w arszaw ­
ski); m iiam  „W in lerga rten “ , na któ­
rym dumna tablica przyponrna, że tu 
(przed 40-lec em) p.erwsze w  Euro­
pie m ieściło się k.no i „debuszuję" 
ra  „F r ied r:ch 'ów kę". Najpierw po 
pi aw icy b ije  m i w  oczy w  „O rb is ie" 
soczysta reklama Krakow a i W aw e­
lu. potem —  Bawar, taki strojny, jak 
sam marszałek Goering, wabi mnie 
, ukłonem germ ańskim " („H e li H it­
le r '1) do wnętrza piw.arni monachij ■ 
sk'ei. W  cichym hotelu na U. W . w  
„Schreibsaal" —  czeka na mnie por­
tret dyktatora, tam gdzie riegdyś 
straszył się na mnie W ilhelm ; drze­
m iący gość zryw a s.ę na mój w idok z 
kanapy i ręką wykonuje niemv gest 
powitania.

X

Pierw sze śniadanie —  obfitość da­
rów  Bożych; gdzieżeś „rzeczn iku  pa­
ten tow y", co mnie. wyieżdżaiącego, 
straszyłes brakiem masła? — W  bród 
tu wszystkwgo, ponad zw yk łą  miarę. 
Czyżby propaganda? W  każdym ra­
zie nie „Greuelpropaganda .

W ychodzę przed hotel. Co mnie u- 
derza znowu najmocniej, to różnica z 
tym. co wudziałem tu temu równo Lat 
szesnaście Jechałem  w tedy do Pa ry­
ża: był to trzeci rok po „W ersa lu "; 
m ilitar^zmu niem ieckiego —  ani śla­
du (naiwyżej „Schupo ), Dziś, już w  
Brandenburg i, wsiada do mofego 
przeazfału urloonik-in fanterzysta: ku 
O drze konwojuje mnie w  - pow !e ł rzu 
sprężysty „Junkers", którego obroty 
posłyszę znowu m oże w  nocy nad u- 
śpioną stolicą' gdy p c d ę  ,ię ogolić to 
obok mnie golić s.ę będz’"e elegancki 
lotnik z „żelaznym  krzyżem " na p ier­
siach- N ie m ów.ę o dwutorowei auto­

stradzie, która m  się mignęła m iędzy 
Frankfurtem a Btrl.nem , am o sy re ­
nach przeciw gazow ych  czy lotniczych, 
hałasujących od rana

W ychodzę na „L indy . M ając inte­
res w bibliotece państwowej, idę w 

■ stronę najw iększych pomp epoki w il- 
helmowskiej. Za sobą mam bramę 

l Brandenburską, ale przed sobą zamek, 
katedrę, muzeum cesarza Fryderyka... 
Przechodząc koło pałacu starego „ W ;- 
lu a ", n:e mogę nie myśleć o p rzeczy­
tanych św ieżo parniętmkach C za p ­
skiego Czapski, Biliński, Korwin - 
M ilewski, to godna siebie trójca na - 
6zych ..memorialistów epoki rozbio­
row e ’ . „H utten1 l.m iej z łośliw y jest 
od „K o rw n a " , a le  równie liryczny, 
jak Leon z Drohobycza w adorowaniu 
ma>estatu zaborców: opisuie, j ik  ca­
łow ał rękę starego W ilhelm a, nodczas 
gdy Biliński, w jeżdża jac po raz p ierw ­
szy do Warszawry 18 sierpn,<a 1919 r., 
wspomina rzewnie, że to dzień uro - 
dz n „ je g o  1 cesarza

U pobliskiego „Borchard ‘a wstają 
inne wspomnienia, W  wybitych ada­
maszkiem salonach w idzę postać ks. 
Zdzisława Czartoryskiego, fizyczn ie 
wykroiona 'a k ty  z epoki saskiej w o- 
toczeniu innych parlamentarzystów 
polskich tej eooni- Kościelakiego. Sta- 
blewskicgo Dziembowskiego, Fr. M o­
rawskiego (nb H itler zakazał zb.erać 
czaicze jaja, zastępując ie mewlemi ).

X

Skoro jestem przy „gastronom ii" 
(w olnoć Leonow i D au defow i parać 
się tą dziedziną, to czemu nie mn:e?), 
to spoirzeć mogę w raz z czytelń.kam i 
na wyw ieszoną na „Deutsches Hei- 
matshaus" ..kartę gastronomiczną" 
N iem iec W cześniejszym  wzorem  wło- 
skim uwidocznione są na niej dary z ie ­
mi i morza germańskiego: mały rybak 
łow i na zielonej skale helgolandzkie] 
ogromnego ,,turboła ‘ ; chłooi tu- 
ryngijscy w  niemym sto’ ą podziw ie 
przed szynką westfalską; A lza tczyk  
czule się wpatruje w  parę kiełbasek 
frankfurckich; z Renu wynurza się 
łosoś, z Odry rak :. ze Sorewy cona;- 
w yż t i „e.ne jute, jebratene Jans" itd. 

X
Gospodarze tych nieraz zbyt, jak 

na nasz polski gust .odmiennie zapra­
w ionych b ies"ad*‘ ), pełni są dla lury- 
3łów  kurtuazji- Portier mojego hcPelu 
budź mnie telefonem  po polsku, „S lu- 
ben’ i e l "  mówi też parę słów  po l­
skich niedarmo z W  ldv poznańskiej 
jest rodem  W iosna 19’ S r n 'e Drzy- 
pomina mi w  tvm w zględzie wiosny, 
której zaznałem tu przed trzydziesto­
leciem, k :edy to kanclerzył Niemcom 
Biilow, nie zaś Hitler.

K. M, M O R A W SK I

*) Słynna restau-acja „H itlerą" - jak 
informuje mnie policjant -— znikn da w 
roku „Olimpiady" czy nawet przecbem.

•*) Mam ‘u i 9 myśli zwłaszcza tłusz­
cze —  o biaia!

H ^ c h lis  p r z s c ^  3
Dowudca sowiecki na Dalekim Wschodzie w  niełasce

M O S K W A  (A  TE  ) —  Naczelny ko­
misarz polityczny arm ii czerwonej, 
Mechlis, w ygłos ił na zebraniu daleko­
wschodniej organizacji partii komu- ( 
n istycznej w  Chabdrowsku gw a łtow ­
ną mowę, skierowaną przeciwko 
marsz. Biiicherowi. Mechlis oświad­
czył w  swoim  przem ówieniu, że pos- 
krom d „w rogów  ]uau“  —  opozycjo­
nistów praw icow ych  i lew icow ych  —  
którzy dotychczas za jm ow ali w  w ielu  
wypadkach wysokie i odpowiedzialne 
stanowiska w  arm ii czerwonej na Da 
lekim  W schodzie Mechlis postawił 
za wzor czerwonego oficera marsz. 
Woroszyłowa. o którym powiedział:

„jest on oddany bez zastrzeżeń Stali­
nowi i partii komunistycznej", a je ­
dnocześnie całkowicie przemilczał ro­
lę marsz. Bliichera.

M ow a ta spotęgowała w  M oskw ie 
poploski o usunięciu marsz Bliichera 
ze stanowiska dowódcy armii czerwo 
nej na Dalekim Wschodzie, zwłaszcza, 
że od przeszło miesiąca l.j. chw ili 
w alk  pod Czang-Ku-Feng nazwisko 
marsz. B liichera nie jest wym ieniane 
przez prasę sowiecką, jednocześnie 
zaś komisarz Mechlis ed poc zątku 
lipca me opuszcza kwatery głównej 
armii.dalekowschodniej, gdzie prze­
prowadza nieustanną „czystkę".

Po załatw ieniu sprawy Sudetów * 
Zaolzia, rzad czechosłowacki przystą­
p ił do załatw ienia spornych kwestii 
z W ęgram i.

Rokowania dyplom atyczne pom ię­
dzy Pragą i Budapesztem już się roz­
poczęły. Rząd węgierski stoi na sta­
nowisku załatw ienia kwestii m niej­
szości węgierskiej na tej samej pod­
stawie, na jak ie j nastąpiła cesja te­
ry tor iów  sudeckich oraz Śląska Za- 
olzańskiego.

Stanowisko rządu czechosłowac­
kiego nie jest jeszcze znane w  dosta­

tecznej m ierze. W iadom o tylko, że 
czechosłowacki m inister spraw za­
granicznych, K rofta , z łożył oświad­
czenie, w  którym  uznał nagłość spra­
w y  uregulowanie stosunków z W ę- 
gram- i że rząd czechosłowacki w  od­
pow iedzi na notę węgierską zgodził 
się na utworzenie stałej kom isji m ie­
szanej, k tórej zadaniem będzie załat­
w ien ie sp iaw y mniejszości w ęg ier­
skiej w  Czechosłowacji.

Kwest.a tej mniejszości jest bardzo 
skomplikowana. Zarówno sprawa Su­
detów, jak i Zaolzia w  zasadzie swej 
stanowiła zagadnienie prostsze i nie 
nastręczała ty lu  m ożliwości do róż­
nych interpretacji, p rzy ję te j przez 
Czechosłowację zasady. Sprawa w ę­
gierska jest znacznie bardziej skom­
plikowana Składa się na to zarówno 
rozsiedlenie mniejszości w ęgierskiej, 
jak i kwestia Rusi zakarpackiej. sta­
now iącej ważną pozycję w  dążeniach 
politycznych Budapesztu.

N ie  bez znaczenia jest i ten fakt, 
że liczba ludności w ęgiersk ie j w  Cze­

chosłowacji jest znaczna, sięgająca —  
według statystyk węgierskich —  w  
przybliżen iu  m iliona ausz, co np. w  
zestaw.eniu z liczba °o lak ów  przed­
stawia się bardzo poważnie.

Zw ażyw szy  to wszystko, można 
przypuszczać, że rokowania w ęg ier- 
sko-czesmc — n.imo uznania ich na­
głości —  nie posuną się zbyt szvbko

i raz po raz napotykać będą w ielk ie

trudności. Pozostaw iony w  M o­
nachium do dyspozycji obu stron te r­
min trzym iesięczny może się okazać 
za krótki na załatw ienie sporu i w y ­
danie ostatecznego w yroku  m oże 
przypaść w  udziale w ie lk im  mocar­
stwom.

Trudno w  tej ch w ili przew idzieć, 
jaką pozycje zajm ą one w  sporze 
czesko-węgicrskim . Z  ogóln ikow ych  
oaezwań się w  te j kwestii H itlera  i  

M ussoliniego nie można jeszcze w no­
sić nic pewnegc. W  szczególności spra 
w a  Rusi Zakarpackiej może być 
przez nich obu u jm owane w  sposób 
zupełnie odmienny.

G łów nym  opiekunemi roszczeń w ę ­
gierskich jest Mussolini P od trzym y­
wał on w  Monach-um gorąco żądanie, 
węgierskie, prasa zaś włoska obecnie 
w  dalszym ciągu bardzo żyw o  nim i 
się zajmuje.

O m awiając na łamach „Y oce  dTta- 
lia “ sprawę wkroczenia w ojsk n ie­
m ieckich i polskich do ustąpionycn 
przez Czechosłowację obszatów .G ay- 

da (znany publicysta w łoski) pisze, że 
prawa W ęg łów  me mogą być um niej­
szone w  porównaniu z prawami N iem  
ców  i Po lakow  tylko dla tego, że W ę ­
g ry  są Dań stw om słabym  i  mruej 
uzbrojonym . Pow ołu jąc się na star.o- 
vusko M ussoliniego w  Monachium, 
zapewnia on, że będą one respekto­
wane. N ie  podaje jedt.aK bliższych 
szczegółów  tego, jak  sobie dypiom a- 
cja włoska przedstawia załatw ien ie 
tej sprawy.

’ Bezwątpien ia zasada p rzy jęta  przez 
Czechosłowację i dotycząca żądań za­
równo niemieckich, jak  i polskich, 
'musi być rozciągniętą i na żądania 
węgierskie. StoDień jednak uw zględ­
nienia tych żądań i granica ustępstw 
Czechosłowacji ustalone nie są i będą 
stanowić przedm iot w ytężonej w alk i 
dyplom atycznej.

G łów ny punkt te j walk1 i je j g łęb ­
s z y  sens p o l i t y c z n y  d o t y c z y ć  będzie

l o s ó w  Rusi Z a k a r p a c k i e j .  r '* ■-

Wybory do Izby Lekerskc-Dentystycznej
w  e o zn a n iu

W  dn. 2-go hm. odliyty się w  Poznaniu 
w  lokalu Izby Lekarskiej wybory człon 
ków Rady Izby Lekarsko - Dentystycznej 
Okręgu Poznańskiego, obejmujqc?go w o ­
jewództwa: poznańskie, pomorski?, ślrj-s- 
kie i łódzkie.

Jako członkowie weszli z Poznania: 
Tadeusz Borna, Romuald C iajkaj Stefan 
Muszyński, W itold  > eumann. W ładysław 
Piątkowski,  Jan Rob >ta, Feliks Rutkow­
ski, Mikołaj Sirrciński, Marian Zajdle* 
wieź.

Z Lodzi: Stefan Gold, Maj?r Izrael Ka 
łisz (Żyd), J. Knnarskn, Salomon Sokol­

ski (Żyd) Estera Rzędowska, M ndel 
Szwarc (Żyd) i Feliks Zaidengard (Żyd); 
z Kalisza: Michał Świderski, z Kościana: 
Józef Tomaszewski, z 7'arnowslkich Gór; 
W itold  Stankiewicz z Chojnic: M.ircin
Hirsz, z Radom-ika: Pinkus Gliksmnnn 
(Żyd), z Pabiani” : Jul. ł.ączyiWki i z Byd­
goszczy Oktawian Nehrel»ecki. W r b o r c j  
z Poznania i najbliższej okolicy g loso­
wali osobiści?, inni w d rodz j pocztowej- 

Władze Radi, Izby Lekarsko - Denty­
stycznej Okręgu Poznańskiego tikonstytu 
ują się po zatwierdzeniu wyboru Rady, 
a więc po upływie dwóch tygodni.

Inauguracja roku akademickiego

Litwinow zapłaci dymisja
z a  błędną ocenę sytuacj. m i ę d z y n a r o d o w e j!

M O S K W A . (A TE .) —  W  M oskw ie 
z w ie lk im  zainteresowaniem  oczeku­
ją na przejazd  sow ieckiego komisa­
rza spraw zagranicznych L itw inow a, 
k tóry baw ił do dnia wczorajszego w  
Genew ie. W  moskiewskich kołach po 
litycznych tw ierdzą, że stanowisko 
komisarza L itw inow a  wskutek ostat­
nich w ydarzeń  zostało mocno za­
chwiane, W  okresie obrad genew- 
SKich komisarz L itw in ow  nadesłał do 
M oskw y dwa raporty sytuacyjne, któ 
rvch wnioski, jak również ocena sy­
tuacji nredzynaroctowej, stoją w  cał­
kow ite j sprzeczności z faktycznym  
przebiegiem  wydarzeń m iędzynarodo 
w ych Jako ra  jeden z najw iększych 
b łędów  kom;sarza L itw inow a wska- 
zuią, iż w  swoich raportach genew ­
skich mial on zapewniać K rem l i oso-

na Politechnice lw o w s k ie j
Inauguracja roku akademickiego n  i skupa Twardowsk iego  w kościel? św. 

Politechnice rozpoczęła się pontyfikatu^ [ Marii Magdaleny w obecności senatu a- 
M«zą iw., celebrowaną przez JE. arcybi- I kadenrekirigo, grona profesorów, repre­

zentantów władz i Ucznpj młodzieży aka­
demickiej.

Xa uroczystość inauguracji w  auli po­
litechniki przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, Rek torzy  wyższych  ucze l­

ni, delegaci inslytucyj Md. Rcafor prof. 
Sueharda złożywszy 1 sprawozdani? za 
rok przedslaw ił sprawy, dotyczące prac 
naukowych w ub roku, a końcową część 
przzmówienia poświęcił młodzieży, spe- 
cjalani? tej, która po raz pierwszy wstę­
puje do uczelni. 1

W yk ład  inauguracyjny wygłosił pro f 
Anbch pt, „Cywilizacja, stan inżynierski 
i szkoły politechniczne". Odśjnewani ;m 
Hymnu Narodow?go przez chór techni­
ków  zakończyła się uroczystość.

Od wtorku rozpoczęły się w  politech­
nice normalane zajęcia.

Ż y d z i
sporządzają lisijf wyborcze w Płocku

(O d  własnego korespondenta)

Płock październik.
Sekretarzowi magistratu w Płouku, p. 

J Mariansk.emu, powierzono angiżowa 
nie personelu do sporządzenia list wy­
borczych. P Mariański nie udał się do 
miejscowej ekspozytury Funduszu Pracv, 
gdzie są zarejestrowani liczni pracownicy 
umvsłowi - Polacy, poszukujący zaięcia, 
lecz. na własna rękę zaangażował samych 
Żydów,

lak  więc. w Płocku listy w/borcze sp' 
rządzili żydzi, zarabiaiąc po 120 z! t' 
godniowo, a Polacy figurują tylko na- 1 
stach w poszukiwaniu pracy,

X
Filosemityzm magistratu płockiego n 

kończy się na tym. Na św Michał? odb 
wa się tu corocznie kilkudniowy jaj-jnaj 
W  tym roku został on przełożony r 
19 — 2? października, bo na dzień t< 
przypadły święta żydowskie.

Skręgcwy Komitet K. P. I .  tf.
na ła w ie  o s k a rżo n y c h

bijcie Stalina, iż premier Daladier 
pod naciskiem stronnictw „frontu lu­
dowego" me weźmie udziału w roko­
waniach z kanclerzem Hitlerem, kon
tynuowanych przez prem iera Cham­
berlaina po konferencji w  Godesberg. 
Błędna ocena sytuacji przez Litwino­
wa wywołała na Kremlu tak głębokie 
niezadowolenie z działalności kierow­
nika sowieckiej polityki zagranicznej 
że w  stolicy wzmogły się pogłoski o 
tego ustąpieniu- 

W ie lk ie  w rażen ie w yw oła ła  w iado­
mość, że L itw in ow  przed zakończe­
niem sesji genew skiej zw rócił $ię do 
Moskwy z prośba o udzielenie mu ur­
lopu zdrowotnego, k tóry jakoby za­
m ierza spędzić w  znanej francuskiej 
im eiscowości kuracyjnej Y ichy ,

W IL N O  —  2.10 (tel. w L ) —  W  
pierwsze? połow i? b. r. w W iln ie z li­
kwidowano okręgowy komitet K PZB , 
złożony z wywrotcwcow  Żydów, p - z y  
czym w ykryto  zakonspirowaną d ru - 
Karni? koman styczną, mieszczącą się 
w piwnicach domu nr. 31 przy ul Su- 
bocz Aresztowano Jankiela P ć leckie 
go. Nochima Hazana Judela Fejgel- 
sona i Dawida $lepa Podczas rew izji 
w „sztab ie" wywrotowców  znaleziono

mnóstwo materiału kompromituiącego 
oraz saład wvdrukowanej literatury 
komunistycznej, przeznaczonej do k o l. 
poi tażu na terenie \Wlna i  w oj, 
wschodnich

W  dniu dzislejazvm w Sądzie Oarę 
gowym rozpocznie się -ozprawa kar 
rta przeciwko wspomnianym w-ywro • 
towi.oTr - Żydom, którzy odpowiadają 
z więzienia na Łukiszkach,

„H o w cro czn y1 prezerr p. burmistrza
Skwer gdzfe zginął i . p. w arbm iitrz Bujak 

znów  chsłepny óla Ż y d jw

iiywlyztjjmznchiem 
te iPifu)fi/caj.\tcpcUiie
Oknu PiUiią«r >Wkiey % kaiwh ttawnw»>4lł t

0 d dnia zamordowania przez Żyda śp. 
wachmistrza Bujaka w Mińsku Mazow., 
skwer, gdzie dokonano skrytobójczego 
morderstwa był dis publiczności za­
mknięty.

Mieszkańcy usiłowali niejednokrotnie 
na miejscu zbrodni postawić pomnik lub 
kizyż, lecz władze miejskie nie udzieliły 
zezwolenia.

Na wiosnę br„ na miejscu, gdzie padł 
od kuli żydowskiej żołnierz polski, usta­
wiono krzyż na betonowej podstawie z 
fotografią śp wachmistrza Bujaka, Po­

licja przeniosła krzyż na nreisco 
cmentarz.

Tymczasem skwer nadal był rarnkr 
ty. Dopiero cbecniu burmistrz, p P r z -  
a, otworzył go dla użytku publiczno: 

Nicby w tym nie byfo dziwnego, gd  ̂
owo zezwolenie nie nastąpiło w dniu i 
■w ego roku żydowskiego.

Noworoczny prezent p. burmistrza.
Żydzi, jak nigdy dotąd, zalegli skw 

co wywołało wielkie oburzenie wśród 
dności chrześcijańskiej.
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Budujmy Polskę Chrystusową!
Wrażenia ze zlotu K. S. M, w Częstochowie

Częstochowa, we wrześniu.

W sobotę i niedzielę dnia 24 i 25 wrza- 
łnia br odbyi się w Częstochowie u stóp 
Jasnej Góry, zlot młodzieży Katolickiego 
Związku Młodzieżv Męskiei, grupującej 
n.emal w 5 tysiącach oddziałów parz fi al- 
nych około 140 tysięcy druhów

75 pociągow popularnych przerw iozło 
do Grodu Jasnogórskiego dosłownie z 
całej Polski około 90 tysięcy uczestm 
ków zlotu

Organizacja zlotu, wspomagana wydat­
nie przez czynniki wojskowe i administra 
cyjne. funkcjonowała b sprawnie.

Częstochowa, przyzwyczajona do mno­
gich pielgrzymek i wielkich mas ludz­
kich. boć około miliona pielgrzymów 
przewija sie rocznie nr zez ten gród, miała

Powrót Zaolzia
W  sobotę w  godzinach połu­

dniowych nadeszła nota czechoslo- 
wa :ka z odpow iedzią na ostatnia notę 
polską.

Rząd czechosłowacl w yraził zgo­

dę na oddanie Polsce dwu p ow ia tów ’ 

cieszyńskiego i frysztackiego- Na 
terenie powiatu frvdeck iego xna na­
stąpić w terminie do 25 listopada ple- 

bi icyt.

W  chwili, k iedy piszemy te stówa, 
nic są nam leszcze znane blizsze da­
ne co  do ściślejszego rozgraniczenia 

Z infoęmacyj, jakimi rozpo-zadzamy, 
w yn ika jeonak że Karw ina i Bogu- 
mtn należą do liczby oddanych przez 
Czechosłowację bez plebiscytu- 
Oznaczałoby to. że cesia z małymi 

wyjąfckam . objęta na ogół granicę u- 
rtaloną dn 5 listopada 1918 r. pom ię­
dzy Polską Radą Narodową w C ie­
szynie a  Czeskim Narodnim W yb o ­
rem w  Polskiej Ostrawie Gram ca ta 
została naruszona zbrojnie przez C ze­

chów  dnia 23 stycznia 1919 r

Dziś wojska nasze w kroczą do 
ozeskiei części C eszyna. poczem  na­
stąp dalsze przejęcie kraju, któr/ 
w raca do :edności z m acierzą Czeka 

nas jeszcze plebiscyt w  pow iecie  fry- 
deck*m i  zwiazama z  run walka o  tę 
część Ślaska Cieszyńskiego. W alka  
t*, z różnych powodów , nie będzie 

łatwa, d latego też należy się do niej 

przygotow ać i dobrze nią pokierować-

Fo<wrot Zaolzia, chociaż częściowy 
i okupionv znacznymi ofiarami, jest—  

tym  nie mniej —  zjawiskiem  bardzo 
znamiennym 5w iadczv on o sile i ż y ­
wotności narodu, iaico takiego, k ió ry  
nie może być —  w brew  poglądom do­

by ubiegłej —  aowoln  e dzielony i 
poddawany w ładzy państwa obcego. 
Duchowa niepodzielność narodu w y-

jednak niepowszedni widok podczas tego 
właśnie zlotu. Zjechała sie bowiem mło 
dzież wiejska i miejska zrzeszona poa 
wyraźnym hasłem Polski Chrystusowej 
Młodzież niewątpliwie przepoiona moc­
nym duchem narodowym i przeeiwżvdow 
s'kim.

M O M E N T Y  N A R O D O W E
Z natury rzeczy interesuje nas moment 

naród iwy podczas zlotu. Częstochowska 
„Gazeta Narodowa" powitała niezwykle 
serdecznie zlot, zamieszczając, odezwę 
Częstochowskiego Zarządu Okręgowego 
Str. Nar., zaczvnaiącą się od słów: „W i- 
taicie! młodzi bojownicy o Polskę kato- 
'ioką —  w katolicLi-’ ] narodowej Często­
chowie

Uczestnicy zlotu wielokrotnie dali wy­
raz swemu duchowi narodowemu. Najgo­
ręcej uwydatniła swą postawę narodową 
diecezja lwowsKa, defilując z podnie­
sionymi do góry rękoma, maszerując 
wśród gorącej owacji zebranych na ulicy 
tłumów; podobnie też Płock manifesto­
wał swe uczucia narodowe i wu le innych 
ośrodków.

Niewątpliwie najgorętszy odzew wśród 
społeczeństwa i uczestników zlotu znala­
zły hasta transparentów o wyraźnym dn 
chu narodowym, jak np. hasła diecezji 
warszawskiej: „Walczymy o czystosc kul­
tury polskiej'', uzupełnionej dobrym 
emblematem duiej książki poezji 
Tuwima z przekreślonymi kartam ,,

.,Zwalczaj prasę Folkshonlu! " . „Jesteś 
my dumni, żeśmy katolikami", „W ojny z 
Bogiem nikt nie wygra „Zwalczaj boj­
kotem demoralizację w prasie, książkach 
i kinie", „Człowiek bez religii i moralno­
ści jest bestią", „Walczymy z zalewem 
komunistyczno - żydowsko - socjalistycz­
nym", „Polski rzemieślnik, robotnik i ku­
piec ząaa zamiast Żyda, polskiego przed­
siębiorcy", „Niech żyje polski handel!", 
„Szerzymy braterstwo wszystkich sta­
nów" te i tym podobne liczne hasła o 
zdecydowanej treści, wywoływały entu­
zjastyczne przyjęcie ze strony -.połeczed 
stwa Także i okrzyki, wznoszone z po­
śród pabFczności, dowodzą nie-ozłącznej 
iedności między Kościołem a polską ideą 
narodową. Wznoszono okrzyki: „Niech
żyje Pi-łska katolicka i narodowa'",
. Precz z bezboincit em i masoneria’ ', 
„hicch żyje ka*oiuhi szkoła i rodzina! , 
„Precz z żvdo - komuną.’" , „Niech żyje 
katolicka Hiszpania/" itp

Obok m u n d u rów  K S.M. jasn e  k os zu le  z 
m ieczyK am 1 były n a jp o p u la rn ie js zym  
s tro jem  dnia z lo tu  w  Częstochowie.

BUDUJM Y* POLSKĘ  
C R Y S T U S O W Ą

Naczelnym hasłem zlotu, wi -lokrotnie 
umieiętnie przy różnych okazjach po­
wtarzanym. był potężny w treści zew: Bu­
dujmy Polskę Chrystusową". Hasio to 
przewijało się w kazaniach, przemówie­
niach. odczytach, napisach, transparen­
tach. a osiągnęło swój kulminacyjny 
punkt podczas potężnego widowiska z u- 
d/iałem całego zlotu wieczorem w sobotę 
przed tzw. szczytem, gdy rozlegały się 
słowa pięknego widowiska zlotowego, na­
pisane przez znanego publicystę, ks. 
Franciszka Blotnickiego, przy akompa­
niamencie specjalnie skomponowanego

ra ia  się -w trw airu  przy zasadzie . , . . XT . . . . _, . hejnału przez Feliksa Nowowiejski! go.
wspólnoty i  w  dążeniu rozdzielonych ?(>nad Sl0 tvsiĘCV osób  p o w ta rza ło  re fren

części do zjednoczenia- Dążenie to u- 

jawn.a się w  każdej sposobne' chwili, 
staiąc się coraz bardzie* c.omin1,iacą 
cechą współczesnej pohtyki

N iezrozum ienie tego  zasadn.czego 
prawa doby obecnei w  dużym stoomu 
w płynęło  na losy Czechosłowacji, 
ruszcząc jej pozycię polityczną w  Eu­
ropie. Gdyby polityka czeska op iera­
ła się na bardziej trzeźw ym  i realnym 
poglądzie na prawa rządzące ro zw o­
jem  narodów. bvć m oże uniknęłaby 
w ielu  błędów  i zaoszczędziłaby swe­
mu państwu katastrofy, jaka ie w o- 
becnej chwili spotkała.

Katastrofa ta pociąga za sobą duże 
konsekwencje dla wszystkich państw 

eurooeiskich i nie wolno o niej zapo­

minać, lub jej nie docemac W ielk . 
wzrost potęgi niemieckie, ułatw ia 

Rzeszy dążenie do wzmocnienia swo­
jej przewagi w  Europie Środkowej, 
tym  bardziej, że państwa zachodnie 
w  soraw it Czechosłowacji me w yka­
zały zbytniej zdolności do utrzymań.a 
swych w p ływ ów  i zachowań”  swojej 

przew agi w  tej części Europy
Nowa sytuana, jaka w ytw o- 

sryła się po rozb o rze  Czechosłowa­
cji zmienia ca łk o w ice  położenie eu­
ropejskie i zmusza do szukania spo- 
ąobów rekonstrukcji naruszone r ó w  

ąow ag  Próby tej rekonstrukcji, jak

Ponad sto tysięcy osób powtarzało refren 
.Budujmy Polskę Chrystusową'

Czuło sie na zlocie tchnienie słów Pry­
masa Polski .że w Polsce ma się dokonać 
„rewolucja Chrystusowa i ze w Polsce 
oJbyl się już „plebiscyt na rzecz Chry­
stusa". (Słowa ks. biskupa Kubiny).

Masa bojowych transparentów z ży­
wym wvznaniem wiary katolickiej pod­
kreśliła główny motyw zjazdu , Buduj 
my Polskę Chrystusowi

N A R Ó D  Z a R M IĄ  
A R M IA  Z N A R O D E M

Zlot podikreśtil scisłą łączność miodzie 
ży katolickiej z wojskiem To wyraziło 
sie Domocą okazana, prze*. wojsiko 
zlotowi oraz w częstych serdecznych 
przemówieniach, okrzykacn na cześć ar- 
m:i. Niesiono, między innvmi, transparen­

ty z napisami: „Naród z armią, armia z 
narodem", , Druh — żołnierzem Chrystu­
sa i Polski \ „Dajemy armii polskiej naj­
lepszego żołnierza", „Kto wrogiem Ko­
ścioła— ten wrogiem państwa.' . Oto wiel­
ce chaiakterystyczny obrazek zlotu: gru 
pę diecezji lwowskiej prowadzi prezes 
tamtejszego K.S.M , emerytowany gen. 
Dzierżanowski w mundurze generalskim, 
p-efekt Sodalicji Marj., publiczność chwy 
ta go na ramiona, podnosi do gory i 
wśród szalonego entuzjazmu zanosi na 
trybunę.

Ż Y W A  R E W IA  FO LK LO R U
Zlot zakończył się wielką defilada, 

trwającą dwie godziny i kwadrans. Była 
to iście żywa rewia wszystkich ziem pol­
skich i pięknego folkloru polskiego. 
K.S M. bowiem propaguje zachowanie 
tradycyjnych strojów ludowych. Publicz­
ność miała możność przyjrzenia się róż­
norodnym strojom naszej wsi, noszonym 
przez prawdziwych ,autentycznych wie­
śniaków. a nie ,paradebruerów".„ Krót 
ko mówiąc, była to „bajecznie kolorowa" 
defilaaa, urozmaicona dobrymi pomysła­
mi, obrazującymi pracę K. S. M. i wła­
ściwości poszczególnym ziem Polski.

N A JG O R ĘCEJ W IT A N I
Specjalnie serdecznie publiczność wi­

tała przedstawicieli Gdańska, Śląska, 
Cieszyna, Pomorza, Warszawy i -nnych. 
Kaszubi nieśli transparent z zapewnie­
niem, że są „zawsze wierni i dla pod­
kreślenia tegn odśpiewali przed odbiera­
jącym defiladę episkopatem zapewnie, 
nie:

„N ie cnceiry cudzego, swego zaś nie 
damy. Nigdy do zguby nie przyjdą Ka­
szuby". ' ,

Niemal wszystkie grupy były owacyj­
nie wtane przez publiczność.

DZIAŁALNOŚĆ K, S. M.
Zlot i defilada wykazała różnorodność 

działalności K. S. M „ zwłaszcza pożytecz­
nej w dziedzinie kulturalno - oświatowej, 
krzewienia czytelnictwa, książek i pra­
sy, zamiłowania do śpiewu i muzyki, wy­
chowania fizycznego nawet jeden z tran­
sparentów domagał się przywrócenia p izv 
sposobien.a wojskowego

Wieloletni dorobek K.S M przedsta­
wia się okazale. Organizacja ta może od­
dać duże usługi Polsce, o ile bedzie tak, 
ak nawoływano do tego w przemówie­

niach, zdecydowanie i twardo realizowała 
swe naczelne hasło zlotu. „Budajmy Pol­
skę Chrystusowa'"

Sten.

Z frontu wyborczego
„Goniec Częstochowsk. donosi: 
„W ybór 30-tu delegatów do okręgu 

kolegium wyborczego Radni Koła 
Stron. Narodowego nio brali udziału 
w  wyborze

W  uh środę wieczorem odbyło się 
posiedzenie R edy M ieiskiei celem do­
konania wyboru 30' tu delegatów okrę­
gowego koieg’um wyborczego przy wy 
borach do Sejmu.

Posiedzenie było ta |iie 
Radni Koła  St-on. Narodowego zło-

Obecna była<i glosowała grupa bvłego 
BE.; radni niemieccy na posiedzenie przy 
szli, lecz przed głosowaniem opuścił' salę, 
bowiem wobec dwóch tylko głooów nie 
mieli szans przeorowadzenia żadnego ,e- 
lektora".

Bydgoska Pada Miejska miała prawo 
wybon 30 członków kolegium okręgowe­
go. Gdv prez. Barciszewski, przewodni 
czący zebrania, zawezwał obecnych na san 
radnvch do zgłoszę na list kandydatów, 
wpłynęły dwie listy: z nazwiskiem czolo-

żyli oświadczenie, ze n i- będą brali i wym Feliks Jaworski (BB] i d-uga z na-
udziału w wyborach pośreck.io czy 
bezpośrednio i opuścili salę posieazeń, 
po czym  pozostali radrn BI. Gosp.. 
P .P  S i Żydzi dokonali wyboru 30-tu 
delegatów  do okręgowego kolegium 
wyoorczego .

P U C K
„Pielgrzym  z dn 1 10 rb. donosi:
„T y lk o  siedmiu... W  czwartek w ie­

czorem odbyło się posiedzenie Rady 
M iejsk iej celem  wyboru delegata do 
z gromadzenia w yborczego. P o rk w a ż  
narodowcy ud/.ału nie wzdęli, na o- 
golną liczbę 12 radnych, p rzy ty ło  ty l­
ko 7 radnych i cr wybrali delegatem 
p, Trvbu lle".

„Kurier Poznański" nr. 449 z dn. J paź. 
d: iernika:

„W  czwartek odbyło się spec,alne po­
siedzenie bydgoskiej Rady Miejskiej dla

wyboru członków kolegium okręgowego, 
które ma dokonać wyboru kandydatów no 
posłow z okręgu Nr. 100 (Bydgoszcz, 
i pow b’ digoski, wyrzyski i chodzieski) 
Na posiedzenie radzieckie nie przybyli 
zupełnie radni z Klubu Narodowego, gru­
pa Ch. D. i NPR również w większości 
była nieobecna, jednakowoż szesciu ,aj- 
bliższych p Faustvniaka i członków ZZD. 
brało w posiedzeniu udział i głosowało.

zwiskiem Jan Faustyniak. Pierwsza z tych 
list uizvs:kała 13 głosow, dirjga 6 głosowy 
a 3 kartki były puste.

Wobec specjalnych przepisów o*dvna- 
cji wyborczej lista pierwsza zdobyła 27 
mandatów elektorskich druga zaś tylko

W -
„Dziennik Kujawski" z dnia 30.9. do­

nosi:
W  dniu wczorajszym odbyło się posie­

dzenie Rady Miejskiej w Inowrocławiu 
celem dokonania wyboru delegatów do 
zgromąjzenia okręgowego wyborczego 
na okręg nr. 99.

Rada Miejska naszego miasta bezy, 
jak wiadomo 32 (słowne trzydżietsu 
dwóch) członków. Na zebranie wybor­
cze i  awiło się 13 (słownie trzynastu' 
radnych, rekrutujących sie niemal w ca­
łości z urzędi-iikow.

Do kolegium wyborczego wybrano 
9-ciu delegatów, i to radnych miejskich. 
Spalonego, Walińskiego, Józetowsk.ego, 
Zielińskiego i Frączaka, a z pośrod oby­
wateli np. Leora U-banskiegc, Jana Ję­
drzejczaka, Sylwestra Lewandowskiego 
i Feliksa Nowoka z Mątew.

Jak się dowiadujmy, nie wszvscy de­
legaci wybrani z grena obywatel wyra­
zili zgodę na postawienie sw e kandy­
datury.

Relikwie św. fenfrzeia i ! - M i
w  W iln ie

W  tych dniarh przywiezione zostały 
do Wilna relikwie św. Andrzeja Roboli. 
Narazie złożono je w kaplicy w  pałacu 
arcybiskupim Obecnie specalny k o ­
mitet opracowuje program uroczystości, 
zwiazanvch ze złożeniem tych relikwii 
w  Bazylice Metropolitalnej. Uroczysto­
ści rozpoczną się 23 pażdziem ka i będą 
trwały trzy dni. W  dn. 23 października 
nastąpi uroczvst« przeniesienie relikwii

z kaplicy palacove: do Bazyliki, gdzia 
złożone zostaną w kaplic" ś-w. Ignacego, 
Następnego dma uroczystości odbędą się 
w kościele św. Jama i wreszcie 25 paź - 
dziernika — w kościele św. Kazimierza, 

Bliższe sorecyzcwanie programu uro­
czystości, będących hołdem dna dla 
świętych szczątków Męczennika, nastą­
pi -w początkach przyszłego tygodnia.

H W c z o r a j s z y  o r t n e d w a i k S I

W  tomurtkacie urzędowym, w yda­
nym z racji zgody rządu republiki 
czechosłowackiej na warunki pol­
skie, czytamy, iż „rząd  polski z g łę ­

boką radością przyjął fak t( że bo les­

ny spót m iędzy obydwom a narodami 
znalazł pozytyw ne rozw iązan ie w  

myśl pokojowych intencyj narodu 
pc-lsl iego

Stwierdzenie, że spór po lsko-cze­
ski by ł „bolesny poaobn.e jak na­

zwanie w  m owie radiowej min Becka 
Czechosłowacji „w czora jszym  p rze­
ciwnikiem ' , wskazuje na to. że nasza 
polityka urzędowa, po załatw ieniu 
sprawy Zaolzia, skłonna jest zmienić 
swój dotychczasowy stosunek do C ze ­

chosłowacji, Jeśli przypuszczenia na­
sze są słuszne, to zmiana taka pow i­
tana zostanie przez opinię polską z 
dużvm zadowoleniem.

( zechosłowacja wprawdzie po do 
konunym rozbiorze utraciła dotych­
czasowe znaczenie polityczne, stała 

się słabsza i mniej zdolna do samo­
dzielne’ polityk N e mniej jednak 
zachowała swoją niezależność Łatw o 
zrozumieć, że me obca jej będzie

to jur nadmienialiśmy wczoraj, staną 

się treścią pohtyki europejskiej w  do­
bie naibliższej.

Zarysowały się one już w M ona­

chium. zarowno w  postaci konterencjj 
czterech mo-carstw( jak i porozum ie­
nia pom iędzy Chamberlainem a B it - 

lerem. Są to Unie, po których na, 
prawdopodobniej p -óbv te będą po­

stępować w  czasie najbliższym
N ie potrzebm em y tłumaczyć, że 

zarówno dążenie do stworzenia kon­
certu 4-ch mocarstw, jak i porozum ie­
nie m em iecko - angielskie nie są zja- 
w- skami dla politvki polskiej pom yśl­

nymi- K ry je  się w  nich bardzo w ie le

niebezpieczeństw  i  zapow iedzi du­
żych trudności, k tóre nas czekają 
Do ch pokonania trzeba się w szech­
stronnie i systematycznie przygoto­
wać. ,

Pow rót Zaolzia, pow itany z  rado­
ścią przez cały naród, nie powinien 

przesłamać nam pow agi sytuacji, k tó ­
ra się w ytw orzyła  w  wyniku wypad­

ków  poprzedzających, tow arzyszą­
cych temu pow rotow i. Pow aga ta jest 
w yjątkow a i  źle by było, gdybyśmy 
ulegając zrozumiałej radości z pow o­
du odzyskania 2 pow iatów  śląska, za­
pomnieli o czekaiacych nas zadaniach 
szerszej natury.

chęć bronienia i utrwalania tej me 

zależności i że w  zmien.onych w a ­
runkach systemu europejskiego b ę ­
dzie usiłowała szukać nowych dróg 
dla swoi ej polityk i

Pisaliśmy niejednokrotnie, że do­
tychczasowa polityka Czechosłowacji 

bvła dla niej wysoce niefortunna. Jej 
m ężo w e  stanu nie potrafiF należycie 
ocenić ani znaczenia zachodzących w  
Europie procesów, ani wartości za- 
w 'eranych przez siebie sojuszów- W  
ciągu dwudziestu la l istnienia repu 

bliki nie zdołano w  jej kołach k ierow ­
niczych zrozumieć, jaka jest w łaści­
wa jej rola i p rze zn a czen i w  syste­
mie europejskur

Polityka fikcji musi doprowadzić do 
katastrofy, a fikcją było  —  jak to ro- 
b 1, Cześ' — p*-owadzen,e politykPnie 
w onarciu o siły realne i wskazania 

płynące z geograficznego położenia 
kraju, ale w  oparciu o doktryny i 
wskazania m iędzynarodowe, oddew- 
na pozbawione realnego zw iązku z 
rzeczyw istością

Obccn ‘e przed Czechosłowac-ą stoi 
niclada zadanie zrew idowania dotych 
czasowej polityk i zewnętrznej i w y ­
kreślenia nowej jej Iron. Cały jej sy­
stem dotychczasowy leży w  gruzach, 
naród zaś znajduje się na rozdrożu 

Ła tw o  przew idzieć, że otrząsnąwszy 
Jię z przygnębienia, spowodowaneg » 
straszną klęską, jaka ją spotkała, 
Czechosłowac a rozpocznie poszuki­
wanie newych drog i podejmie stara­
nie znalezienia trwalszych i pew n iej­
szych niż dotychczas środków dla za ­
pewnienia podstaw swego bytu naro­
dowego.

N ow a sytuacji, jaka się w ytw orzy ­
ła w  Europie wschodniej i s-odkowej 
wskutek w ielk iego  wzrostu potęgi i 
eksparsji niemieckiej, musi pocmgnąć

za sobą dążenie państw i narodów 

obszar ten zam ieszki jących do w ięk ­
szego zwarcia się, u łatw iającego za ­

chowanie niezależności własnych ce­
lów  dążeń- Czechosłowacja, znalazł­
szy się w obliczu tego procesu, b ę ­
dzie musiała wybierać A lbo  zw iąże 
swoją przyszłość z tym procesem, 
albo podds się supremacji R zeszy i w 
charakterze ej klijenta rozpocznie 
nowy okres swojej egzystencji.

Kanclerz Hitler, w  swojej m ow ie o- 
rlatnaej, wyraźnie zapowiedzm ł, ze 
Czechosłowacja musi się znaleźć w  

tak.m stosunku do Rceszy, w  jaK:m 
znajduje się Irlandia do W ielk iej B ry- 
tano Cel i zaraar postawiony został 
jasno i niedwuznacznie. Następstwa 

tego też są łatw e do przew idzenia. 
W ybór należy do Czechosłowacji, a le 
,ej aecyzja nie iest obojętna dla Euro­
py wschodniej i środkowej, w  szcze­
gólności zaś dla Polski.

D latego też opinia nasza po usu­
nięciu przyczyny sporu polsko - cze- 
sk Lego nie w idzi żadnych pow odów  
po temu, aby dalsze stosunk pom ię­
dzy Polską a Czechosłowacją me na­
brały cech przyjaźni i wzajem nego 

zauiania-
Taka zmiana stosunków, do które; 

przyczynić się pow  nna nasza p o lity ­
ka urzędowa, ułatwi Czechosłowacji 
w ybór drogi i pow zięcie ćecyzj, mr.iej 
jednostronnej i rozpaczliwej, jak tob y  
mogło m ’eć miejsce przy całkow ita! 
jej izolacji.
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Z ja z d  p o w ia to w y  S. N.
w  B y d g o s zc zy

w  niedzielę odbył się 2;azd Powia­
towy Stronnictwa Narodowego, połączo­
ny z uroczystością poświęcenia dziesię­
ciu nowych proporców dla kół bydgo - 
ćkicb. Na z:azc przybyli liczni delegaci 

Członkow:e w caiego powiatu, reprę - 
zefitu ac ogółem 40 kół.

Rano o gooz. 8 odbita się w Pesurcie 
Kupieckiej zbiórka podczas której p. 
Maiorczyk zdał raport prezesowi powia­
towemu p. A. B. Lewandowskiemu, po 
czym wyruszono do kośc,oła św Trój­
cy na nabożeństwo Ponieważ władze za 
kazały pochodu w szyku zwartym, 
członkowie udali się Jo kościoła po e - 
dyńczo. Mszę iw odpi awił ks prob. 
Skonieczny, a piękne okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. Wnuk. Podczas 
Mszy św. kr, proboszcz Skonieczny do­
konał poświęcen'a dziesięciu nowych 
proporców.

Po Mszy św. powrócono do sali Re­
sursy pięknie udekorowanej w barwy 
śiarodcWe i orła piastowskiego, gdzie p. 
prezes Lewandowski zagaił Z azd, poda 
*ąc jednocześnie do wiadomości, ze po­
nieważ władze administracyjne zakaza­
ły urządzania zgromadzenia publicznego 
—  odbędzie się tylko zebranie członkbw, 
przT wstępie ściśle za legitymacjami; w 
tym też kierunku zmieniono porząJek 
obrad Następnie o była się uroezystość 
prze jęta  nowych proporców przez 
sztandarowych poszczególnych kół, po 
czym zebranie przerwano, by udać się

Polski, p r z y p is u je  g o  ledynie wo l i  Na - 
rodu Po lsk iego  i zoecydowar.e j postawie 
A rm i i  Polskiej.

Na referac ie  p. Wardejna zakończy ło  
się zebranie. Pre 'ege ft tow i pod z ięk ow a ­
no burzą oklasków, p o  czym odśp iewano 
Hymn M łodych  i p rezes Lewandowsk i 
zebranie zakończył.

P o  ob iedzie  odby ło  Się jeszeże zebra - 
nie re łe ren tów  samorządowych, na k tó ­
rym omawiano przygo tow an ia  S N. do 
nadchodzących w y b o rów  samorżądo - 
w i  ch, oraz inne sprawy w ew nętrźne.

Czy 2 w . P o w s ta ń c ó w  Śląskich 
musi popierać Ż y d o w i

Z prawdziwą przykrością przychodzi 
nam zanotować, że Związek Powstańców 
Śląskich W Krakowie odezwę odwołują­
cą się do uozik patriotycznych i zachęca 
jącą do wstępowania w szeregi „Zaolzań 
skiego Korpusu Ochotniczego Zienti: Kra 
krtwskiej" dal wydrukować w żydow­
skiej ,,Drukami I itorack i" j ' ‘ , tej sa-tnej, 
która drukuje .skrajnie lew icówy ,,f >Rss- 
fron tow y"  -— ,,Krakowski Kurier W ie ­
czorny". Odezwy te zoSta-ty rozklejone na 
uLieaieh Krakowa (a zapewni i pirowtiin- 
c j j  w uh poniedziałek, (j)

fte d ilu ls h r  w żydowskiej masarni
U kró c ić  w y z y s k  c ze la d n ik ó w  rze źn lc k ic h

Hiełsko, we wrześniu 
Insnekcja zak ładów rzeźnicko - masar­

skich. ,aką w  dniu 23 września hr p rze ­
p r o w a d z i  sekretarz N arokow ego  Zwiąź- 
ku Robotn. w asyscie władz policy jnych 
w Bielsku, przyniosła podobnie jak swe­
go czasu w Białej —  Szereg faktów zmu­
szania pracowników najemnych do pracv 
poza czasem przew idz ianym  ustawą.

W  szczególności stwierdzono, że: w za. 
kładzie Żyda G lotzera  przy ul. W ęg low e j  
pan u, -• niesłychane niechlujstwo i brud 
w  warsztacie pracy, żaś pracownicy tego 
zakładu musza pracować od godziny 5-ej 
rano do 20-ej w ieczorem z półgodzinną
tylko przerwą na obiad. Jak wiadom ,

tlił manifestację, odbywaiacą się na Sta- Żyd  G lotzer  jest właścicielem Zakładu i
rym Rynku, z okazji przyłączenia Śląska 
Żaolzańskiego do Polski. Teraz już w 
szyku zwartym z 30 proporcami, pięciu 
jztanJai ami i sztandarem powiatowym, 
Stronnictwo Narodowe nrzesźło ulicami 
miasta, i po zakończeniu maniftsiaci 
znowu powróciło do Resursy, by konty­
nuować dalszy ciąg obrad. Na sali zgro 
madziło się ponad 500 osób. Po zapisahiil 
się do księgi parnia kowei rodziców 
chrzestnych nowopoświęconych pro­
porców, sekretarz p. Witecki odczytał 
licznie nadesłane życzenia i telegramy, 
przyjmowane niemJknącymi- oklaska - 
mi, po czym nastąpił oczekiwany punkt, 
•mianowicie reierat p. Warde"na z Po - 
znania. Prelegent mówił na temat roli 
Polski w obecnej sytuacji polityczne) w 
Europie, o-az stosunku Stronnictwa Na­
rodowego do polskiej polityki za granicz 
nej i wew nętrznej

Ciekawie oświetlił p Wardejn sukces 
przyłączenia Śląska Żaolzańskiego do

2 sklepów, oraz realności w Bielsku, a 
niedawno po_,iAnschlussie był żmuszo- 
ny pozbyć się kamienicy w Wiedniu ,

Pozałym protokóły za łamanie czasu 
pracy przewidzianego ustawą sporządzo­
no właścicielom firm: Bathelt, Beier, So- 
jecki,' Jeziorski i Śliwka. Firmy te za­
miast zatrudnić pracowników na drugą 
zmianę — dając w ten sposób prace bez­
robotnym —  żerują po prostu na bezro­
bociu, zmuszaiąc pracowników do pracy 
po 14 i 16 godzin na dobe Jeżeli dzieje 
się to poa okiem Inspektorów P racy w 
B.elsku 1 Białej, a nakładane kilkuzłoto- 
we grzywny nie odnoszą wcale skutku, 
to można sobie wyobrazić co się dzieje w 
miejscowościach położonych dalej -od 
sipdziby władz.

Sądzimy, że odnośne władze wkroczą 
wreszcie energicznie w tę dziedzinę raz 
na zawsze uniemożliwią łamanie przepi­
sów o czasie pracy, tak, jak to zapro­
wadzono w innych zawodach, (j.p )

lf@ si? pod Wawelem
Ż y d o w s k i k a le n d a r z  —  K o re s p o n d e n c ja  

w  ża rg o n ie  —  O b ra d y  K o ta r y  Club
K R A K Ó W  w październiku 

Z okazji czynności przygotowawczych 
do Wyborów dowiedział się Kraków, że 
na ratuszu pndwaw?Iskim obowiązuje 
kalendarz żydowski. Oto bowiem w 
myśl zarządzenia wo jew ody  krakowskie 
go w poniedziałeik miała się zebrać kra­
kowska rada miejska dla wybrania dele- 
gotów do kolegium wyborczego ustalają 
cego kandydatury posłów- Posiedzenie to 
zosla lo odłożone do środy z racji przy­
padającego na poniedziałek żydowskiego 

święta m w e g o  roku.

Z j a z d  tic te s a ió w  K . S . M .
o k rę ą u  lw o w s k ie g o

W  itb. niedzielę w z 1 wow ie  odbył się i 
zjazd cieleigo-wan.ayeh Kat. Stow. Mę­
żów okręgu lwowskiego. Zjarcd rozpo­
czął sję uroczystą M zą św. w kości :le 
św Mikołaja odtprawioną przez ks. pro f 
Ciemniewskiego, który wygłosił od ot! i 
rza przemówien ie okolicznościowe do 
zebranych m ężów  katolickich n. t.
,,Ufajcie, jam zwyc ięży ł świat"

Następnie odbyto się plenum? zebra­
nie w  dużej safi Zakhidii św Józefa 
przy ul. Lelewela 9, które zagaił prezes 
KSM p. Nowakowski, nawiązując do ł » -  
goroczmego hasła Akcji Katolickiej o ka* 
tolckich zasadach spolcczmch.

P .W . Maślanka W- referacie swvm przed j 
Stawił nlcbezrph^zeństwo bezbożnego ko | 
lnumztnu ! środki wałki z nim. Zora- |

zem i/dał sprawę ze zjazdu m ężów ka ­
tolickich w Kiitowicach w którym wzie 
ło  udział 2(hl)00 ezlo-nków, Następnie 
p, prezes Nowakowski przedstawił no- 
womiainówan ?go delegata okręgu pod- 
Iwowskiego KSM prof Tarczyka, który 
wygłosił krótkie program owe przerrm 

wiienie.

P o  wspólnym obiedzie w  Domu Aka 
demklkiin p. prez. Nowakowski w yg ło ­
sił referat n. t „Zadania i óhowią-zki 
członków k ierownictwa KSM ‘ i po prze 
prowadzonej rh-kusii zamknął Zjaz.-l 
zachęcając deleaatów do dalszej ow oc­
nej pracy dOa Kościi i i  i Ojczyzny.

Zjazd zakończono nabożeństwem w 
kaplicy Zaklaihi św. Józefa.

Wielkie zgromadzenie Stron. Naród.
w  Kielcach

Kielce, we wrześniu.
Dn.a 26 bm. odbyło się W Kielcach, 

w sali przy Piacu Wclności Nr, 3 zgro­
madzenie pubLiczm?. zwołane przez Stron 
niictwo Narodowe, w sprawie aktualne' 
sytuacji polityczne]. Zebrało S i ę  oko o 
300 osob, przeważnie robo-tmikow, rze * 
tuieśWikóW 1 inteligencji. Zgromadzeń e 
zagai! p. B B ałko n ski, prosząc na prze­
wodniczącego p mec, Stanisława J in * 
kowskiego, który na wstępie poświęcił 
wspomnienie pośmiertne ś. p. Joachimo­
w i Bartoszewiczowi, nieodżałowanemu 
prezesowi Zarządu Głównego Stronnic­
twa Narodowego Nasiennie udzielił gło­
su p, red. H Przybylskiemu który omó­
wił ze stanowiska Stronnictwa Narodo - 
wego rozgrywający s,ę konflikt nietmec-

— aH tM W I I — f t — » — »IB i

Grzruraa za itienenie 
• r - n j ;o  S. fil.

Starosta pow. w  Koninie w drodze 
administracyjnej skaza,ł Ludwika \V.tn- 
czyka, członka Stron. Narodowego na 5 

zł. grźywny za niesimie proporca S. N. 
w Kleczewie.

P. Wartczyk wniósł od wspoinnian ?go 
nakazu karnego odwołanie.

ko * czechosłowacki, w  którym Polska, 
łąko aąsitaika obu państw ,est W naij - 
w t  ższym stopniu zainteresowana, Stano­
wisko nasze w tej sprawie musi byc cał­
kowicie samodzielne. Jeżeli Niemcy 
madą znów wzmocnić się o trzy t pól mi­
liona Niemcód sudeckich, to 1 Polska mu 
si otrzymać to, co’ ‘ ej się słusznie należy 
—  odwiecznie polskie Zaolzie oraz Spisz 
i Orawę.

Następnie przemówi! krótka Uciekł - 
nier z za Olzy p. Jan Stes.

Na 2akończen:e p-ze/nawiił p. red. 
Karol Wierczak, Członek Żarz. Główn, 
Stronnictwa Narodowego. Mówca na 
wstępie zaznaczył, ie  obecny groźny kun 
flikt jest wynikiem błędów traktatu wer 
S a ls k ie g o ,  który układali mali poktycy, 
a nie mężowie stanu. R >man Dmowski 
te konsekwencje przewidywał i dlatego 
walćzył o zasadę narodową przy wyty­
czaniu granic nowvch państw. W  drugiej 
części swego przemówienia red. W ier­
czak zajął się obszerniej sprawą wybo­
rów do parlamentu 1 d o  samorządów.

Wyw-ody mówcy przyjęto gromkimi 
oklask-uu

Zgromadzenie zakończono odśpiewa * 
niem „Hvmnu Młodvch" oraz okrzykami 
na cześć W olkiej Polski Narodowej.

K.

Jeśli już piszemy O żydowskim kat en 
darzu na ratuszu krakowskim ło warto 
stwierdzić, że podobnym szacunkiem 
cieszy się także ..żargon" Oto co niedaw­
no ujawnił krakowski „Glos Narodu‘ w 
artykule opisującym działalność krakow 
skicj Kasy Targowe j stanowiącej wła­

sność miasta:
„Jak krakowska Kasa Targowa jest 

Uwikłana we wp ływ y  żydowskie, św-iad- 
; ’ y li ki. że dział kom sowy tejże kasv 
Otrzymuje d -bnną kor 'spondencję han­
dlową w „żargon ie"  którą oczywiście od 

cy frować mogą jedynie wtajemniczeni 
żydowsesy pracownicy tejże kasy".

Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
nie prowadzi wprawdzie korespondenci, 
w żargonie ale za to —1 nie bez wiedzy 
włodarzy miasta służy za Schronisko 
dla Zjazdu masońskiej organizacji „U o  
tary - C lubów". W  połowie lego miesią­
ca obradował W hrak -w! a zjazd prezy ­
diów Rotary - Glubów polskich. Na Zjazd 
ten przybył dla wizytacji polski >go „dy  
stryktu:: prezes międzynarodowego Ro- 
tafy - Ćłiifed p- G°crgc C. Ila-gcr z U. S. 
A. Przyjęcia towarzyski 3 >dby waty się 
W Grand 1 Hotelu, siitnu zaś obrady 
co stwierdził jeden * krakowskich dzień 

ników toczyły się w gmachu Miejskiej Ka 
sy Komunalnej przy ul. Szpitalnej; przy 
czym miejsca obrad były utrzemywane 
w  tajemnicy. Mieszkańcy Kranowa nie 
mogą się zgodzić by udzielanie gościny 

m iędzynarodowym organizacjom ieżalo 
w zakresie Ci.yoiiośei miejskich instytn 
cji. Fakt, żs w 1'ceprózydeiil nwasta p. K!i 
niecki jest członkiem krakowskiej Ro­
tary nie jest jeszcze legitymacją do uży­
w ania miejskich iilsfy ttic ji prze* tę mb; 
dzynarodówkę, (j.)

M an daty
za udział w  ooSwięeeniu 

jroporea S. n
W  maju hr odbyło sic w Miechowie 

poświęcenie proporca Stronnictwa Naro 
dowego. W e  wrześniu zaś Starostwo oh 
darzyło klłlku członków <S. N. rhandafa- 
tni v Wysokość’ od 2 do 20 zł. udział

uroczystości poświeci flia proporca.
Przez 4 miesiące widocznie się u.-namy 

ślanol
ł  *  *

W  dn. 24 bm. odbyła sie rozprawa 
fyrzećiwko Janowi Kowalskiemu, człon­
kowi Sir. Narodowego W Miechowie, kfó 
ry miał nazwać Związek Nauczycielstwa 
Polsk iego —  gniazdem k omuntemu. 
Oskarżeni? wznosił prokurator na pod­
stawie poufnego dmiiSsieniH.

Sąd osikahżdnego uniew innił z hr lkń 
dowodów Wimy

P o n o w n y  proces 
L e w ic h ie i I 23 to w .
Lubelski Sąd A £ela cyjny w yznaczył 

ną 11 listopada fb . rozpatrzenie głoś­
nego procesu komunistycznego. Córki 
b/ kuratora lubelskiego okręgu szkol­
nego, Lew ick ie j i 23 towarzyszy.

Członkowie Stronnictwa Ludowego
podpalali wsie

W  okresie od tzw. strajku rolnego w 
sierpniu ub. roku od grudr.ia ub. r. spa­
dła na powiat tarnobrzeski, szczególri.e 
zaś na gromadę Sobów, klęska licznych 
pożarów. W  okresie tym spłonęło ok 20 
zagród, fi szkody wyniosły około 100 ty­
sięcy zł.

Dopiero yi grudhiu wyjaśn a się zagad 
ka tej mli pożarów. Pewna cyganka ze­
znała wówczas, że bodpaleń dokonują 
dwaj działacze Stron. Ludowego przy po­
mocy trzech włóczęgów.

Do podpalania używano gałek konop­
nych nasyconych żywicą Jak wykazały 
dochodzenia, działacza Str. Lud. Jakut 
Rękas, skarbnik koła S. L. w Sobowie i 
\X'łaJysław Chaja, wiceprezes l e g o  koła, 
zmuszali mieszkańców Sohowa do Wpisy­
wania się na członków Stronnictwa , do 
udziału w tzw. strajku -olrym, opornych 
zaś Wciągali na spacalną listę i nasyłaT 
na ich domostwa specjalnie zorganizowa­
ną szajkę podpalaczy.

Włóczęgi - podpalacze otrzymywali od 
obu działaczy pc 4,50 zł za dokonanie je­
dnego podpalenia

W tym stanie rzeczy natychmiast aresz­

towano Chaję, Rękasa i dwóch włóczę­
gów, trzeci za.j zbiegł. Gdy aresztowani 
znajdowali się pod kluczem) wybuchł W 

Sóbowie nowy pożar. Sprawcę ujęto je­
dnak szybko i zeznał on, że został mamo- 
wiony do podpalenia no to, by odwrócić 
podejrzenie od aresztowanych. Osc hnik 
ten, nazwiskiem Ruman, usiłował padpa ic 
kilka zagród, alt. gospodarze wówczas do­
kładnie pilnowali swych gospodarstw, 
wobec czego podpalił on dom własnej 
siostry, by choć w ten sposob wywiązać 
się ze swego zbrodniczego obowiązku.

W  końcu prokurator okręgowy w Rze­
szowie sporządził akta oskarżenia przeciw 
całej piątce, rozpisując zarazem listy goń­
cze za ukrywającym się jednyni z wlóc2g- 
gow, Janem Szewcem.

Zasiedli oni na ławie oskarżonych przed 
sądem rzeszowskim na ses:l wyjazdowej 
w Tarnobrzegu i skazani zostali: Maczu- 
gowski i Ziółek na kar y po 12 lat wiezie­
nia, Rekaę na 14 lat, Ckaja ha 5 lat, R u - 
łnan wi 3 lata więzienia, prz/czem co do 
trzech pierwszych orzeczono utratę praw 
na lit  10, co di dwóch pozostałych na 
5 lat.

Skazanie żydowskiego aferzysty
„Przedstawiciel" linii okrętowych w yzyskiwał nar^nych

Gdynia, we wrześniu 
W  kwietniu W jednym i piwh ukazało 

się ogłoszenie fcnurn angażowania riuóg 
ok rę low teh  „Z jednoczonych Lituj Okrę­
towych". Biuro podawało swój adr?s 
gdyński M in lj  efno rzekomo działać ja ­
ko  f irm a'„Pe.rsonopohs" w lokalu przy 
uli. Morskiej 7, Oglosżeniem zaintereso­
wała się policja.

Dochodzenia doprowadziły  do aretzto 
wa-nia inserenta,, niejakiego Schwarzen- 
bergff. Zdołał on już „p rzy ją ć "  do pracy 
ha statkach klika osób, oczywiście za 
dobrą upfatą. Aresztowano równDż 
przy jac ió lk1 Schwarzenberga, Szukalską 
i Szulcówiię, którfc jmdejrzewano o  współ 
działanie

P o  druiszych doohodzemiafch zajgł ątĄ 
we wtorek tą sprawą Sąd Okręgowy. 
P fzede  wszystkim ustalono, że Schw a-r- 
zenberg właściwie nazywa się Joachim 
Szwarcer i posługiwał się też nazwisk! 3111 

Znamierowski. Oskarżony jest orz y W iście 
Żydem. Ma za sobą wyroki sadów kra jo­
wych i Zagranicznych. Towarzyszk i 
Szwarcera również ukrywały się -pod przy­
branymi nazwiskami. Jedna z nich na- 
żywa się Franciszka Szkalów-ntt, dnlga— > 
Zofid Mt-ssinger.

Rozprawa obfitowała W ciekawe szcze 
góiy, Szwarcera skazan-o na dwa lala 
więzienia za reklamowani? f iscy jne j f i r ­
my. w  celach oszukańczych. Towarzyszki 
jogo sąd uwolnił z braku dowodów

Ż/d namawiał do krzywoprzysięstwa
Izaak Goldmanit, Żyd. kupiec t Mysfo 

Wic rościł pretensje do Wandy KutziaSo- 
wej z N ow e j W o l i  W wysokości 2,450 zł. 
W  związku z tym wytoczył j z j  proces cy 
? ilny. Na kilka dni przed procesem Goltł 

mann prżyjćchaf do Now e j Wsi i porożu 
miał się z ni?j. Emanuelem Kołodzie jem, 
namawiając go do zeznania na rozprawie 
że KutziaSowa przyznała sie wobec uii-

go do posiadania dfugu u Goldmanna w- 
zaskarżbnęi teySokośći. Żit złóżetii? że- 
znać zgodnie z tą instrukcją obiecał Goid 
manr wypta.ee K . 300 *1 i wysłać j e g i1 
żonę na kurację do Zakopanego

Sprawa wydala się i Sąd Okręgowy w  
Katowicach śkaznt Goltltnanna Ha póflo- 
fa  roku wlęzierlia.

^ r o c e s  n a r o d o w c ó w
o z n ie w a że n ie  R z ą d u

(O ś  własnego korespondenta)

Wysokie Mazcerlectut, w październiku
W  najbardziej narodowym t antyźy - 

dowskim powiecie Wysoko - mazoWiec 
kim odbył sie w tych drtiacl W Sadzie 
Grodzkim w Wysokim Mazowiećkim no 
Wy wysóce charakteryStycztly proces po 
lityczny.

Na lawie oskarżohvch zaj^adło dwu 
ezło-ćków Stronnictwa Naród twegó te­
go powiatu.' dziąlacż narodowy rogerzel 
ski i student Jail Fisarski, oskarżeni 
o śzekomfe znieważenie Rządu w cźasie 
pfzeifiSWifeń, ;akł.‘ Wygłosili na żebraniu 
K^ła Stronnictwa Narodowego w  jednej 
ze wsi powiatu wysoko - mazowieckie­
go-

P  Pogorzelski odpowiada z aresztu, 
gdżie żoMat zatrzymany w zwiążku Z tą 
sprawą, jakkolwiek dotąd nie był jetzeze 
karany.

Na rozprawi* sadowej, po przesłucha­
niu kdkti dWiaaków, którzy kategorycż 
nie zaprzeczyli przypisywanej winin o- 
s-kaizunych, Sąd Grddzki spi iwę odro-i 
cżyl, nie zwalniając jedhocześnie z areŚŻ

Burmistrz w Żurominie
obrońca Interesów zydowsirich

W  nuasleczku Żuronim ie odbyw ają Się 
targ' W poniedziałki.

Poniew aż dn. 26 w rześnia. 10 11
października przypadają Swłęta żydów - 
skie, b u m iis tr ' niiirata W iB k ó rsk t prze­
niósł targi t  pon? id*laWł>i na śri>dę. Za­
rządzenie burtnistrza W ywołało zro/nniia 
łe oburzenie SprtłeCż?ństWa polskiego.

DolegHcja kiipeóW pulAtieh udała się 
w te j Sprawi? dó Inirm iśKz:a Irt-ź ten 
nie ch cia ł w agón t  nią rożmaw-iać i Wy 
Szedł ze swuRrt gałm ietu Kom ?ndait< po 
1 i-cji zaś ośw iadczył kupcom  Polakom , 
że „ ta k ie j polityki' prow adzić nie w ol­
no.

* # .

Staróstw d p o r  w Przasnyszu źatirOni 
ło odii v ci o w iecu Mrorwuctwss Na-odrtwe 
go w Czernicy.

tiu p. Poigorżelsklęgo.
Obronę oskarżołiych członków Str, 

Narodowego wnosił aplikant adwokacki 
z Wa-sżawy p. Aleksander Ra‘ yńskL

S k a za n i
za pot3;em?ry utoj
W  pow, łukowskim stwierdzono doko­

nywanie od pewnego czasu potajemne-[o 
uboju zworząt i wkrótce policja wpadła 
tte ślad Zorganizowanej szajki. W  rezul­
tacie fltesztówano funkcjonariusza gminy 
żydowskiej, rytualnego rztzaka Beriia 
Roseme'da oraz Moszka Rybaka, jego sy­
na Szyję Mordka Hocnmana, Joska B o­
ruckiego i Szlamę Bohrensteina ped za- 
rzuteńi udziału W szajce,

Szajka miała podzielone pomiędzy sie­
bie funkcie; jedni dokorywali nielegal­
nego uboju, inni sprzedawali produkty 
lid. Wszyscy stanęli przed sądem który 
skazał Rosentelda na 50u zł grzyw n y  j  
pozDawieniem prawa wykonywana jawo. 
du i stanowiska W gminie żydowskiej, 
potostałych oskarżonych na grzywny 500 
i 300 złą względnie areszt od 7 do 14

Żyd  komendantem obrony
prraotuioMMzej

Kraketr, w październiku
Zarząd Miejsk Zamianował tzw. ko­

mendantów bloku domów dla obrony 
przeciwlotniczej. Na tych odpowiedzia l­
nych stanowiskach znajdują się żydzi, 
nawet w dzielnicach zanneszkatycit pta 
wiś wyłąCżfńe przeź luótiośń poiską. Np. 
blok domów miedzy ulicami Stfiobósk, 
Krasińskiego, Pil.n/dskiego i Retoryka do 

stał komendanta w os?bie dra Samuela 
Lichliga.

t waźaniy, że mianowanie Ż jd ó w  ko- 
m ntlafitami obrony p -fec iw lo tn ic ie j  \u 
dzielnicy katolickiej jestt rzeczą tti ido- 
puszczalna



Katolicy w przyszłej Europie
Wlellu pisarz szwajcarski o rou karolikow

Stt . 5

S t u i » o n (  a  K y d f t w i i i a
skazana na 7  ja t w ie zie nia z a  k o m u n izm

Przed parom? la ty  uKazała się 
książką, która wzbudziła ogromne 
zainteresowanie i została przetłum a­
czona na w iele jęzvkow  europej­
skich B yło  to poważne i naukowe 
dzie ło  pt. „U E urope tragiq ije“ (T ra ­
giczna Europa) pióra znakomitego p i­
sarza i uczonego katolicKiego, M. 
Gonzague de Reynolds, profesora 
uniwersytetu  w  Bernie.

Obecnie dziennik katolicki „Cour- 
n e r  de G eneve“  zamieszcza w yw iad 
sw ego współpracownika z p. Gonza- 
gue de Reynolds. Na specjalną uwa­
gę  w  rozm ow ie dziennikarze z auto­
rem  zasługuje ostęp, pośw ięcony roli 
katolicyzm u w  historu współczesnej.

Gonzague dr Reynolds nader opty­
m istycznie patrzy w  przyszłość, tak 
jak i  inm  m yśliciele i pisarze kato­
liccy  jest przekonania, że zbliża się 
ku nam okres „apostolstwa katolic­
k iego  1 (Spe apostol'que). N ie  znaczy 
to, że Kościół w ejdzie  od razu w  epo­
kę sukcesów. Pod nazwą „age apo-

K raków, w « wrześniu 
W' uh. tygodniu przyszedł na główną 

puczt* b. dyrektor „Feruksu" (dział u- 
be sp Leczeń1 Altsteter. z zamiirjem ra ­
da i a dwóch ustow lotniczych do Pary­
ża, adresowanych do „Hótel d< Norman­
die", Listy wvdałv cię podejrzane kon -. 
troi erce działu listowego. W  szczegół - 
noścr nasunęło się iej podejrzeń e, ze war 
to«ć listów stanowi naruszenie przepi - 

ustawy dewizowej.
Kontrolerka zwróciła uwagę urzędnicz

Przed sądem grodzkim w Nowym To­
myślu toczył się ostatnio ciekawy proces 
z  oskarżenia prywatnego kupca Juliana 
Baumgartat z Nowego Tomyśla przeciw­
ko kupców. Karolowi Maikowsk.żinu, 
zam. w  Nownrni Tomyślu, uwarz on e*nvj 
o  wysl. z art. 255 i 256 k. k.

W dniu 6 czerwca rb. odbywała się w 
lokalu „Kreso wianki" zabawa Bractwa 
Kurkowego. W  lokalu tym j ownioz znaj­
dował się oafk Markowski w towarzyst­
wie przyjaciół.W pewne; chwili przystą­
pił do grona swuich znajomych Baum - 
■garf witając s;e z nim' Kied} Baumgart 
przystąpił da Markawjkiego, by go po­
witać, ten odmów'1 podani* mu ręki i 
wyrazJ ‘uę pod jego ad-eeem że „Żydo-

W  ub niedziełę odby ło  siie w Gdyni 
* w ie lk ie  zebrania Stronn ctwa Narodowe 

go. Zebrani i  nic było  publicznie rekla­
mowane. Mwno to Zgromadziło ono 
członków i sympatyków Obozu Narado 
\vego w liczbie ponad 5000 osób. Po  
■wmaszerowaniu na salę proporców od­
śpiewano Hymn Młodych, po czym pre­
zes kol. Adam Tomaszowski powitał 
przyby łego  * W arszawy dra Bieleckie - 
go, w 'ccprezcisa Zarządu Głównego S. 
N  oraz ks. Chudzińskiego, prezesa okrę 
gu pomorskiego. Powitanym, przez prze 
w odn irzącego przedstawicielom władz 
Stronnictwa Narodowego, urządzili z e ­
brani wielką owację.

Zabrał glos dT Tadeusz Bielecki.
„P rzed  ośmiu laty" —  zaczął mówca 

przem awia1!;™ po rajz ostatni na taik wici 
k in  zebraniu w Gdyni. Było to zebra­
nie zjazd-ows O. W  P. Wzięl iśm y w ó w ­
czas ślub z morzem nawiązując do po­
l ityki Romana Dmowskiego. W ie le  s ę  
od czasu tego smfeniło w  kraju i w  s/c 
rokim  świeciz. Obóz W ie lk ie j  Polski 
rozwiązano.

Przed ośmiu laty szeregi narodowców 
by ły  nieliczna. Dziś w naszych szere­
gach wżetzę masy, w idzę robotnika m ia­
sta portowego. Jak wszędzie tak i tu­
taj robotnik wwzedł w szeregi narodo­
we. T o  jest nasz wielk i dorobek, Przez 
ostatnia 8 lat siły nasze kolosalnie w-zro 
sły

„Ż y jem y  w momencie d z ie jo w y m , k ló  
iry można nazwać d r a m a ty c z n y m  Le- 
•;ta w- gruzach k o n stn iiK cia  powzo-ionna
ruroipy. Do przeszłości nalażą „systemy 
wznjom. bezpieczeństwa" Każdy możo li­
czyć ty lko na własne siły. „W ie lk ie  de­
m okra c je "  znohodsTe nis okazały się 
mocarstwami. Nad Euroipą zaczyna cią 
iżyć w idm o notęęi niemieckiej, w!d/ino 

j e j  hegemon;i w Europie, Uwaga wszyst 
kich jest w  tej chwili skierowana na 
Czechy, Polityka narodowo polska dą­
żyła do wlaczenia Czechów w nasz sy 
stem polPyczny. Skoro jednak rozbiór 
Czechosłowacji stałby się faktem doko 
nanyjn nie moglibyśmy obojętnie nań 
patrzeć. Jak zabierają N ism cy , WęgTy, 
to i m v nru-rfny sięgać po nasze ziemie 
piastowsk, 2 za Olzą,

stolique“  rozumie Gonzague de R ey­
nolds okres najróżnorodniejszych 
prześ’ adnwań, trudności, męczeństwa 
nawet. M im o to jednak będzie to 
okres zwycięski, trudno bow iem  nie 
słyszeć i me rozumieć odgłosów i prą 
dów  wśród szerokich m&s i w  kołach 
e lity  intelektualnej. Każdego juz dziś 
uderza ewolucja, dokonywująca się 
w  społeczeństwach i jednostkach 

W obec wzm agającej się potęgi bar­
barzyństwa komunistycznego, neopo- 
gańsKiego budzi się uczucie chrześci­
jańskie. Fale w rogie cyw ilizac ji 
chrześcijańskiej nie są niepokojące, 
jeśli znajdą się katolicy, rozum iejący 
znaczenie swej misji, katolicy, którzy 
uświadamiają sobie, iż nie wolno im  
utożsamiać haseł katolickich z hasła­
mi politvcznvm i takiego lub innego 
reżimu, katolicy, którzy nie powtórzą 
błędów przeszłości, a równocześnie 
nie zaczną hołdować zbytniem u ra­
dykalizm ow i w  duchu rew o lu cy j­
nym Do nich należy Jutro.

ce n » podeirz&na zawartość listów, ale w 
tym momencie nadszedł naczelnik wy - 
działu pocztow«go Mojżesz Zmimer i 
kazał u rzę r ifu czce  lis ty  przyjąć, gwaran­
tując, że w nich mc ima nic podejrzą - 
nego. Kontrolerka odebrała listy i ode­
słała ,e do prokuratury, aby sprawdzić 
uch zawartość,

P-akuratoir dr Rawa stwierdził że 
oba listy zawiei ają po tysiąc złotych. 
Wobec tego z polecenia prokuratury 
Alsteter i Zimimer zostali aresztowani.

w i ręki nu podaje", Baumami ani jego 
przodkowie w  rzeczywistości Żydami 
n.gdy nie byli wobec tego wniósł on 
skargę do sądu.

W  wnuku rozprawy sąd s/kazal Ma- - 
kowskiego na podstawie art. 255 i 256 
k. k. na karę aresztu przez 1 tydzień z 
zawieszeniem na 2 lata i grzywnę w wy­
sokości 10 zł.

W  uzasadnieniu wyroku sąd uznał, iż 
pomawianie kogoś o pochodzenie żydow­
skie, wzglęanie, ze jest Żydem, jest w 
dzisiejszych stosunkach wysoce uoliża - 
jącfc szczególnie wobec szeroko przyję­
tej akcii bojkotowej i  może narazić na 
szwank i utratę zaufano., potrzebnego 
dila wykonywania zawodu kupieckiego.

W  dalszym i ijfiti w słowach bardzo 
dóbitnyicih mówca przedstawił  stanowis 
ko Stronnictwa Narodowego wobec roz 
pisanych w yborów  do ciał ustawodaw - 
czyoih. Rozwiązano Sejfu, do którego nie 
pow.li narodowcy. N owe wybory  znowu 
będą przeprowadzono na podstawie ordy 
nacji wyborczej, klóra narodowcom 
utrudnia stawianie na łi-Jach swoich 
kandydatów

Przem ów ien ie  dra BiaJecikiego hylo 
często przerywanac oklaskami zebra­
nych. Po entuzjastycznie przyjętej m o ­
wie, prezes. Kol Tomaszewski wręczył 
drowi Bieleckiemu upominek w posta­
ci rzeźbionego obelisku z w yry tym i Mie 
czy kami Chrobrego.

Jako orugi mówca przemawiał kol 
Kaziuni -rz Odrobi) y z Poznan a, który 
w mocnych slow a d l  przedstawił krętą 
robotę socjal —  komuny i żydostwa w 
Gdjini Mówca przytaczał fakty, któi-e 
wszystkim zebranym trnfiały do przeko 
nania.

'I nec ie  p rzem ów ień11'’ wyglo it l red 
Edward PlUzcz. Mówca pod kr.**111, że w 
obecnym momencie polityka polska p<>d 
każdym względem musi wykazać w ie l­
ką samodzidmłść i {w iadomość celów.

P ,v przemówieniach, odśpiewano Hymn 
Młodvch ■ zebranie zakonczoro, W ie lk ie  
zebranie wykazało, że w mieście porto­
wym  istnieje sprawna organizacja Stron- 
n ’ ciwa Narodowego, której członkowie 
posiadają znaczne wy |>bienie po litycz­
ne (pl

bunt; znajdzie się wkrótce sprawą Izaaka 

Kupferszioka, kom/unisty, skazanego na 
karę śmierci przez Sąd Okręgowy.

Izaak Kupfersztok oskarżony jejt o or­
ganizowanie bojówek komunistycznych n-ł 
terenie pow chełmskiego. Bojówki te do

A r e s z to w a n ie  
d zia ła c za  n a ro d o w e g o

w  Kaliszu
Kalisz, we wrześniu 

Pod zarzutem rzucenia petardy w Kali­
szu w dniu 19 bm. został aresztowany u 
Jniu 21 hm. działacz narodowy p Stani­
sław Kotarski

W' mieszkaniu prywatnym aresztowane­
go 4-ch wywiadowców przeprowadziło 
skrupulatną rewizję Rewizja nie dała żad 
rego wyniku. Pu 24 godzinach p. Sianis'a 
wa Kolarskiego, pod silną eskortą prze • 
wie.dono do Ł -,ćzi Zarzucono mu bowiem 
ze dostarczył petard do Łodzi. Po prze­
słuchaniu areszl owrnego pvzez sędziego 
śledczego S. Kotarskiego odesłano go z 
powrotem do Kalisza, gdzie go po 48 go­
dzinach zwolniono.

POZNAŃ, (KAP), —  W  dniach od 15 
do 17 listopada rb. odbędzie się w Poz­
naniu kurs charytatywny dla ducho­
wieństwa połączony 2e zwiedzaniem in- 
atytucyj charytatywnych na terenie poz­
nańskim. Na kursie będą wygłoszone na­
stępu a ce refeiaty: „Miłosierdzie chrze­
ścijańskie p rz '-g o to w am.err. i uzupełnie­
niem sprrwiedliwości społecznej", „Dzia-

W

Manifestacja 10 0 0  chłopców 
na rzecz Stron. Naród.

PIO JKOW  (Tel, wł.). W  dniu 25 bm. 
zorganizowano w Rozprzy zgromadzenie 
publiczne Str Narodowego z udziałem 
delegatów z Piotrkowa, w osobach pp 
Pitkarskiegu Mariana i Śniadego Edwar­
da.

Na zgromadzenie przybyło ponad 1000 
chłopów narodowców z okolicznych wio. 
sek. Wyczeipujący referat na temat zbli­
żających się wyborów wygłosi! p. Pie­
karski.

Pod koniec zebrania chłopi piotrkow­
scy wznieśli entuzjastyczne okrzyki na 

i cześć przywódców ruchu narodowego da­
jąc wyraz swego niezachwianego przywią­
zania do wielk’ej idei narodowej i wiary 
w jej zwycięstwo.

Pochwalał 
zbrodnią b b o ttk a

GNIEZNO (Tel. wł,). Sąd Okręgowy z 
Gniezna w akiadzie 3 osobowym na sesji 
wyjazdowei w Mogilnie rozpatrywał spra­
wę karną przeciwko Józefowi Śliwińskie­
mu ze Słowikowa pow. mogileńskiego.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że w dniu 
13 lipca rb w restauracji p. Organiszcza- 
ka w Słowikowie w obecności 12 osób 
głośno wykrzykiwał, pochwalając ustrói 
komunistyczny oraz zbrodnię iubońską. 
Przesłuchani rztere’ świadkowie potwier­
dzili tezy uktu oskarżenia. Osk. Śliwiński 

1 przyznał się częściowo do vdny. Prokura­
tor wniósł o aurowe ukara.Je prowoka 
tora.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, ska­
zujący osk, Józefa Śliwińskiego na 8 mie­
sięcy aresztu bez zawieszenia, Zasądzony, 
który od połowy lioca rb, przebywał w 
areszcie śledczym, wypuszczony został na 
wolność.

ZAMOŚĆ 30.9, —  Stale praktykujący 
w Krasnobrodzie dr. mpd. Wajsberg uda 
jąc się nn urlop postarał się o zastępstwo 
w osobie siudenta medycyny, kształcące 
go stę jflsputs poza granicami Państwa 
Polslkiigo —  Borurlin KrizJlii zamieszka 
iogo w Drohobyczu. Eri/el w  czasie nie- 
■)becne<ci lekarza dokonywał przyjęć 
chorych siosowal zaslrzyki oraz wypisy

Opoczno, w październiku.
W  nocy z dn. 29 na JO ub, m. w dziel­

nicy żydowskiej w Opocznie pobity został

konywały tajemniczych morderstw. Oka­
zało ię, ze by ły  to „wyroki' sądu komu­
nistycznego za zdradę tajemnicy partii.

Za udział w posiedzeniach tegoż sądu, 
oskarżony skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie, a jego towarzysze ca 
dożywotnie więzienie,

Na skutek apelacji obroncow sprawa 
ta będzie ponownie rozpatrywana

KATOW ICE, 1. 10. (tej. wł,). Sąd Ape- 
lacyjny w Katowicach ogłosił w piątek 
wyrok w głośnym procesie komunistycz­
nym o organizowanie na Śląsku jaczejek 
krmun.stycznych pi zez słuchaczkę filozo­
fii Uniwersytetu Poznańskiego, Żydówkę 
Majtelę Heiman, pochodzącą z Kalisza 
i tow.

Heimanówna była na specjalnym prze­
szkoleniu w wydziale zagranicznym w 
Moskwie. W  Poznaniu zapisał* się na 
wydział filozoficzny, podając się z ł  k a to ­

liczkę, co jej przyszło tym łatwiej, że nie 
jest ona typem wybitnie semickim. Oskar­
żona organizowała j&czejki w Warsza­
wie, Poznaniu, w Cieszyńskim, Zagłębiu

łalność charytatywna w całokształcie 
naszych poczynań duszprs i ersk .eh",
„Zorganizowane miłoTerdzie katolickie 
w paraliach miejskich", , Duszpasterstwo 
scharytatywne w parafiach wiejskich", 
„Stosunek parafialnej akcji charytatyw­
ne' do innych o-ganizacyj i kistytucy; do­
broczynnych , „Najważniejsza problemy 
ustawodawstwa społecznego w pracy 
duszpasterskiej", , Praca duszpasterska 
nad a lk o h o lik a m i', Troskt duszpaster­
ska około chorych", „Opieka aharytatyw 
na .iad dziećm1 i młodueżą'', , Współ- 
dz.ałanie duszpasterza z różnymi forma ■ 
m, samopomocy społecznej", „Wycno - 
wame społeczeństwa do zorganizowane­
go miłosierdzia chrześcijańskiego".

Po informacje należy się zwracać pod 
adresem Instytutu ,Caritas" w Pozna­
niu, św Marcina 8 II p

Zawieszenie

Z a .  Rłenńeśiirftfur tfitoa
B A R A N O W IC Z E  - 2 . 1 0 -  Staro­

sta pow iatowy w Baranowiczach w y­
dał d e c y z j e  zawieszające działalność 
oddziałów  Centralnego Związku R ze ­
mieślników Żydów  w  Baranowiczach, 
Lachowiczach ? M ołczadzi,

W  dn. 2 bm. o godz. 12 na posesji 
przy Starym Rynku 1, wydarzyła się ka 
tastrofa, która pociągnęła za sobą licz­
ne ofiary w ludziach.

Na sąsiedniej posesji nr 2 przy Sta­
rym Rynku dwi« kobiety wszczęły mię­
dzy sobą głośną awanturę. Krzyki wy­
wabiły na balkon na drug;m piętrze do­
mu przy Starym Rynku 1, dziewięć o- 
sob, któr« przyglądały się awanturze.

W  pewnym momencie rozległ ®ię 
trzask • balkon runął na studnię kręco­
ną, która położona jest na podwórzu, 
tuż pod balkonem.

Upadek z Irugisgc piętra był w skilt 
kach fatalny. 40-letnia Gitls Brajtsztaja, 
która przyszła do pracowni lokatora

wał recepty honorowane całkowicie 
przez aptekę na blankiclnch dr. \Vajsb«r 
ga, nie posiadając do lego żadnych upraw 
niui.  Krizeł wezwany przez lekarza po­
w iatowego oświudczył, i i  nie wiedział 
czy dr- Wajsberg porozumiewał się z k'm 
kolwiek w sprawie zastępstwa. I ekarz 
i jego  zastępca zostali pociągnięci do od 
p  iwiedz.alnośc

korespondenta)

przez uzbrojonych w noże i kamienie 
Żydów, 12-letni chłopiec, *yn łtróża W  
obroni2 napjdiretego chłopca stanął o j­
ciec, którego bcowka żydowski rów­
nież obiła do utraty przytomności. 7 po­
mocą napadniętym przyszła polida, która 
z trudem przv użyciu pałek rozpędziła 
zbiegowisko Żydów.

Chłopca przewieziono do szpitala.
Na w :~ść o pobiciu doazłe do zajść an­

tyżydowskich. Policja miejscowa została 
wzmocniona, W mieście zarządzono ostre 
Fogotowie. Przed lokalem Stronnictwa 
Narodowego i Pracy Polskiej stoją po­
sterunki policyjne.

Ludność polska żyje w podnieceniu, 
wszyscy interesują sie stanem zdrowia 
polskiego chłopc&.

Dąbrowskim, skad p-zen;osh, się na 
Śląsk, organizując jaczejki komunistycz - 
nc w powiecie rybniLk"n i śuiętochłowic- 
kim. Na Śląsku pownęła się jej ostatecz 
nie noga. Cały materiał propagandowy o- 
trzymywala Heimanówna z Czechosłowa­
cji. Bibułę tę pomagali ;e: na Śląsku roz- 
•Dowszechniać Emil Czypula z Paruszowca 
wraz ze szwagrem ’,ego bratem i siostrą 
Czenpasami z Rydułfów, Antonim Pier- 
chałą z Paruszowca i Jerzym Lasuzgą z 
Lipio Śl. Heimanówna urządzała w Ryb­
niku kursy instrukcyjne dla przyszłycn 
działaczy komunistycznych, organ-zowaG 
szersze akcje i przeprowadzała na wielką 
skalę wreounek. Po wykryciu tei afery 
zbiegła do Warszawy, gtirde ią aresztowa­
no.

W wyniku rozprawy skazano Heimanów 
nę na 7 lat więzienia i 10 lat utraty prav 
obywatelskich, Pierchała skazany został 
na 4 lata więzienia, Lanuzga na 4 li ‘.a 
(poprzednio 5 lat). Czypula na 3 i pół ro 
ku. Czerfoas na półtora roku, f jego żona 
flelent na 8 miesięcy, przy czym tej ostat 
niej Sąd Apelacyjny wykonanie kary za­
wiesił na 5 lat.

Wybory
Opinia publiczna, zajęta spiawam i 

m iędzynarodowym i, mniej zwracała 
się ku w y b o r o m  „ K  u r i e r  P o l -  
s k i “  stwierdza, że na tym  polu pra­
ca t"w a h  bez przerw y:

.Szłaby wvl>orcz; i władze adfwi.i- 
s tru cv in « nk‘ p ró żn o w a ł’ - w elncu tvch 
dni (J-.iosięeiu. lecz c zyn iły  p r iy g o to w a  
n ia do iw l io r ó w  jia r lam en la rn , cli.

W ładze administracvhK‘ oilnowa-ly 
lerminów kalendarzyka w T borc>.efio. a 
sztaby wyborcz? przesiewały irzez s d o  
całe za*'.einv tych którzy deklarują k> 
inlno.ść i posNiszeńslwa, zanewniaią o 
chęciach i rozkoszach współpracy, a 
łakna ty lk o  iedue«»o: m an d atów  pusrl- 
ski^h f senatorsk ich

We wszyslkich tych sztabach ustało 
na i es t naturalnie linia eenaralm. co  
do te'*a. k to  n ie m oże  k a n d yd ow a ć  w 
barw n rh  obozu  rzadow  etfo.

Od k an dvd ow an .il pod  la firnu w y ­
k lu czen i sa w sęyscT orzekły, n iey  O zonu 
z d iwn<*Co B R W R  i z ro zw ia zan ep o  
parlanu-ntu. Jak i k an dydaci p ro rzą d o  
w i m oaa być ly tk o  ci akcop tow au i, k tó
t t \ n ic sp rz en iew ie rzy li sip (d c i o zo n o ­
w e j  a lb o  le ź  s tanow la u o jity ezo a  pp  w i­
nne ix>d sk rzyd łam i tego  iiK>Ti|townnle“

Holem ma, upadając na studnię doznałi, 
stczaskania czaszki i legła martwa na 
miejscu

Dalszych dwoje osób, 15-letrua Sara 
l/ba Mydlarz i Szaia Moszkcwski, lat 
22, doznali pęknięc:a kręgosłupa i in­
nych cbrażeń. Mydlarzówną zmarła w 
drodze do szpitala a stan Moszkowskie- 
go również nie rokuje nadziei n«. utrzy­
manie przy życiu,

De lej zostali ciężko ranni i przewie­
zieni do szpitala: 47-)etni Marian M y­
dła.-/., jego córka 20-Ietn:a Maja. czela 
dnin. ?6-letni dojne Gersz (Nowowiei- 
ska 25) i 47-letni Mordka Holcmao 
32-letnla jego żona Gitla Perlą oraz ich 
siedmioletnia córka.

Na miejsce katastrofy przybyli proku­
rator Orlikowski, sędzia śledczy, ko­
mendant grodzki insp. Niedzielski, ko­
misarze Kowalski i Wiśniewski oraz inż. 
Kralkuwskl z Zarządu Miejskiego.

Ustalono, że po wydaniu zarządzeń, 
porządkowych właściciele, jak i admini­
strator domu, nie baoając stanu balko­
nów, otynkowali dom i zamalowab pai- 
kon. Tymczasem żelazne belki, podtrzy­
mujące balkon, były zunełnie przeżarte 
rdzą, tak, że nawet ciężar jednego czło­
wieka mógł spowodować oberwanie

Właścicie'arai domu przy Starym Ryn 
ku 1 sai Hersz Kurc (Zawadzka 391, 
małżonkowie Frenkel (Podrzeczna 11) 
i Gelbart (Kilińskiego 43), Administra­
torem domu był Izrael Zarzewskl (Po­
łudniowa 10).

Prokurator wydał nakaz aresztowania 
właścicieli domu ł administratora oraz 
zarządził dochodzenie celem ustalenia, 
kto ponosf winę za wypadek,

VX̂ pobliżu mięjss* katastrofy groma­
dziły się przez cały dzień tłumy pu­
bliczności. ,

In s ty tu t
W yfszei K u l% y  Pf*!igijn8j

w  Przem yślu
J E. ks, biskup Franciszek Bard*, 

ordvnarusz diecezji przemyskiej de - 
k.etcm z dn, 21 września b. r. powo­
ła ł do życia Instytut W yższe i Kultury 
R elig ijnej w Przemyślu, Instytut mie 
ścić sae będzie w  Domu Katolickim  
przy ul. Grodzkiej. Zapisy słucha - 
ezow przyjm uje sekretariat Akcji, Ka­
tolickiej. Oty/arcie Instytutu nastąpi 
w’ drugiej nołowie bieżącego miesia - 
ca

Sensacyjne aresztowanie w Krakowie
Uf listach lotiTczych Ży d  usflowat wysytet pieniądze zagranice

Miano „ Ź y d “  fest wy;oce ibiiżalace
C ie ka w e  m o ty w y  w y r o k u  saefowego

Gdynia w szeregach Stron. Naród.

„W yroki*' sadu komunistycznego
przedmiotem rozprawy a^efacHnej

Lublin, we wrześniu 
Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Lu

Kurs cltiryfafywny
dla d u c h o w ie ń s tw a  w  P o z n a n iu

2 y d  — le k a r z

wyrączał się studentem medycyny
itejrosiadaiatym p ;a v »a  E^ttcnia

12-letni chłopiec ?ob'ty przez Żydów
(O d  wlasntio

ICefsstirofs h iid o rtn a  w łodzi
balkon z  9 c s ^ n j  k?uk
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Pogrzeb i . p. Icachima taritszew kz* Powrót Zaolzia do Macierzy

Umundurowani członkowie Str Nar. niosą trumnę. -—  Nad otwartą mogiłą.

I  roczystość sienkiewiczowska
W Okrzei

W pięlcną, słońcem upromienioną nie­
dzielę jei.enrą, po skończonej sumie, 
wyszedł luid z kościoła w  Okrze. i p o ­
c is n ą ł drogami ku świeżo usypanemu 
przez włościan kopcowi

Szli chłopi, kobiety i młodzież od 
Żelechowa, Łusowa, Kocka, Ryk, ze 
wszystkich wn osek okolicznych, szli w 
jakimś radosnvm podnieceniu, nitktó - 
rzy lechali na brykach, wozach, czy też 
na rowerach- samochody ciężarowe do­
woziły przyjezdnych z  dalszych okolic.

Kopiec n-ewielki, lecz m 'ły dla oka, 
wsypany z  zi >rm roazimej M’strza.

Stoi pod nim ołtarz połowy, w górze 
na masztach łooocza barwy narodowe, 
na zboczu portret Sienkiewicza, na 
•zczyrie kam'en z napisem pamiątko - 
wmn. Z jednej strony oddział woiska, z 
drugiej —  dziatwa szkolna Za dziatwą 
chorągwie i  transparenty, I lud zgToma - 
dzony, przed ołtarzem miejt-ca dtla du­
chowieństwa, władz, rodziny wielk-ego 
pisarza L publiczności.

Oczy wszystkich zwracają się ku 
winuczLom Sienkiewicza przytulonym 
do swoich matek pań Koraiłowiczowej i 
Sienkiewiczowej i ojców, Józefa Hen - 
rvka Sienk;ewicza i  pułk Koraiłowi :za.

W  imiemu literatury polskiej mówił 
p. Stanisław Miłasiewski, prezes Zjedn. 
Pol Pisarzy Katolickidh, zaznaczając, iż 
Kopiec w  Okrzei ma swoią wymowę sym 
bolicźna. Jest to pomnik zbudowany z 
nemi. Tak.e kopce sypano, prastarym 
zwyczajem lechickim, tylko wodzom na­
rodu. Sienkiewicz był dachowym naszym 
wodzem, on w  czasach najgorszych zmo­
bilizował duchowo naród polsk' uzbroił 
go moralnie. Niechże ten Kopiec będzie 
również nie:ako podstawą dila przyszłe 
go pomn.ka Henryka Sieiikiew cza. któ­
ry ma stanąć w  stolicy Rzeczypospolite, 
•*—- w  Warszawie,

W  końcu mówił p. J. Stemler, dyrek­
tor Polskiej Macierzy Szkolnej, ofiaru­
jąc yr imieniu P M. Szk. na ręce k*. 
prób 50 kompletów biblioteczek złożo­

nych z dziel Sienkiewicza, dla miejsco - 
wych stowarzyszeń i czytelni.

Akt erekcyjny K opca wmurował pod 
raolicą na szczycie p. wojewoda lube! - 
ski de Tramecourt. Uroczystość zam­
knął śpiew Boże coś Polskę oraz defila­
da oddziałów wojskowych i  organ:zacyj 
społecznych.

Nabożeństwo odprawił ks, biskup Łu- 
komski, kazanie wygłosił ks. bukup 
Przeżdzieoki, arcypasierz podlaski, cha­
rakteryzując wielkiego p-sarza Henryka 
Sienkiewicza ako nauczyciela narodiu, 
wszczepiającego mu głęboki patriotyzm. 
Ks Biskup Przeździecki sięgnął do oso­
bistych wspomnień, przedstawiając n ie ­
pokój Sienkiewicza w  Ostatnich tygod­
niach jego życia o losy Polski. Gdy Ks, 
Biskup odwied i ł  Sienkiewicza w  Szwa 
carii w  Vevey w  okresie w on y świato­
wej i walk o Yerdun, w ielki pisarz usiadł

na łożu, z którego me miał uż powstać 
i z  pałającymi oczyma powiedział: Mant 
jednak przeczucie, że Niemcy nie zdo­
będą Yerdun i że Polska będzie niepod­
ległą...

Następnie ze szczytu Kopca przemó­
w ił przedstawiciel rządu p. wiceinin ster 
W. R. i O. P. prot. Aleksandrowicz, pod­
nosząc zasługi Henryka Sienkiewicza lr- 
teracKie i społeczne. Twórca „T ry lo ­
gii" jest tym pisarzem, którego księgi 
istotnie dostały się pod strzechy polskie 
go ludu Z kolei przemówił ks. pro - 
boszcz dr. Krewa, dziękurąc wszystkim 
organizacom i iednosikcwn dobrej woli, 
którzy przyczynili się do budowy Kop­
ca Sienkiewicza w  jego rodzinne! miejsco 
wości, poczym odczytał akt fundacyj - 
ny, a przedstawiciel miejscowego samo 
rządu rolnik p. Orzechowski w  krótkim 
przemówieniu przyjął Kopiec w  opiekę
soołeczeństwi-

Pogrzeb ofiar potwornego mordu
Bandyci, członkcwie PPS atesztouiam

Opoczno, w  październiku. 

P rzed  kilku driam i na szosie ood 
Ooocznem dokorwno napadu na ammi 
lans pocztowy, j^urman ś. p. Tomasz 
Kozerowski i przypadkowo jadąca am 
bul ansem, ś. p. M an a  E l aszowa, zo - 
stali namordowani

Zbrodniarze, członkowie P. P. S. zo  
stali aresztowani.

W  ubiegłym  tygodniu odbył się po ­
grzeb zamordowanych.

W  pogrzebie w zięła  tłumny udział 
m iejscowa ludność Za trumną kroczy 
ła żona zm arłego ■ 5 nieletnich dzieci 
oraz rodzina. N a  cmentarzu piękną e- 
gzortę w ygłos i! ks- Mochoclki który 
wskazał, że prze! tępe a, zbrodniarz, 
w yszed ł ze  środowiska ludzi oddala­
jących się od Boga.

^w łok i drugiej o fia ry  ś. p. Eljaszo. 
wej M arii zosta ły  opati zone pieczęcią 
na trumnie i  przew iezione dc Parady­
ża, gdzie zostaną złozone do rodzin­
nego grobu.

D Z IE C I W  ZOO

Z  TYG O D NIA  L. O, P- P.

k ' 22SSE2 a2
M odelarn ia w  jednej z zeńkichszkół warszawskich.

Transparent powitalny na nlicy Cieszyna (po drugi"5j strome Olzy).

Wkraczanie wojsk polskich do Śląski zr Olzą. Wśróó entuzjazmu ludność" posuwają się 
czołgi polskń w  kierunku Zaolzia.

■ '• . - -*> - 1

: K  w \ i
V ?  ■ f  - ' • 1

Przed polskim starłem do st-atosfery A a  zdjęciu gondola balonu w dolinie
Chochołowskiej

T Y D Z IE Ń  l .  O. V. P .

Oryginalna scena z karmienia żyrafy  
przez dzieci, które do tego celu musiały 

użyć (babiny.

W  całym kraju odbywa się obecnie Tydzień L igi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej, połączona z 15-letnim jubileuszem tej organizacji Na zdjęciu fragment 
z pogoter "a Obrony Przeciwgazowej w jednym z banków warszawskich.

P A  H  . A  ^  _  w W arszawie I n t prowincji (wraz t  orzesyłką pocztową
F  ę  B I  U  ¥ ■ »  6  f  9  I  O  ■ miesięcznie — 40 gr j kw artalne — i zł. 20 £r.;

Cen to czekowe: P Ł  O. Nr 8762 Wars/awsiri Dziennik Narodowy. rocznie — 4 zł. 80 g-

ta rozrach poczt Nr 694 Warszawski Dzień Nar ; Skrryuka poczt Nr- 246,
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